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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego FKkscelencya p. Namiestnik za- 
mianował kancelistę e. k. dyrekcyi policji, 
Nestora Kiczurę, oficyałem, a kancelistę 
sądowego, Edwarda Łukowskiego, kan- 
celistą e. k. dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Ogłoszenie. 

Z końcem czerwca 1886 r. było w obie: 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 64): 

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie : 

a) opiewających na monetę konwencyjną zł, 
4.250, t. j. 
w wal. austr. 4462 zł. 50 ct. 
b) opiewają- 
cych na w.a. 75,776.850 zł. — ct. 
Razem 75,750.812 50 ct. 
B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie : 
jednoreńskowych 66,708.858 
pięcioreńskowych 114,476,760 
pięćdziesięcioreń. 155,086.700 zł. ct. 
razem 336,217.318 jm 
w ogóle 411,998.150 50 
Wiedeń, 4 września 1886. 

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 

gu państwa. 
Dr. Ernest Hauswirth, 
zastępca prezydenta, 
Seweryn Smarzewski 
członek komisyi. 


Lwów, 7 września. 


Rozprawy adresowe w parlamen- 
cie angielskim trwały przeszło dwa 
tygodnie. Ukończone w piątek, stały 


Bóg strzegł, że ks, Aleksander zatrzy- 
mał się we Lwowie a nie podążył wprost do 
Krakowa i tu nie zanocował. Krakowianie 
bowiem byliby mu prawdopodobnie wypra- 
wili owacyę i tromładracya, oraz pewne 
dzienniki, byłyby teraz z oburzeniem przy- 
pisały ja wpływowi zawsze i wszędzie bez- 
względnie „serwilistycznych Stańczyków *, 
którzy przeczuwszy bezwarunkowe poddanie 
się księcia cesarzowi rossyjskiemu , byliby 
pragnęli uczcić tak nadzwyczaj lojalny i 
wiernopoddańczy krok zwycięzcy z pod Sli- 
wnicy | 

Powtarzam, Bóg strzegł — bo coby 
ztąd wyprowadzono wniosków o wewnątrz 
i zewnątrz zgubnych kierunkach „rządzące- 
go stronnictwa“, o jego stosunkach z Ros- 
syą, deptaniu codziennem i przy każdej spo- 
sobności, godności narodowej o ślepej ule- 
głości dla wszelkich rządów 1 książąt, dla 
administracyi i dyplomacji. 

Ztąd byłyby powstały żale, iż w Kra- 
kowie stronnictwo postępowe niestety nie 
dość jest jeszcze silnem, aby podobnym 
przeszkodzić bezeceństwom a w konkluzyi — 
życzenie, aby coraz bardziej się wzmacnia- 
ło i rozwijało — by módz skutecznie stać 
na straży ideałów i przeszkadzać spodle- 
niu się, 

Tak jest, Bóg strzegł — że Kraków, 
Stańczyków i „rządzące stronnictwo“ ` omi- 
nęly te wszystkie nad wyraz przykre i sro- 
le zarzuty i że obecnie spaść by one mo- 
8ły na innych, przedewszystkiem na no- 


się pod koniec przyczyną scen tak 
burzliwych , jakich rzadko kiedy wi- 
downiaą bywa parlament angielski. 
Przyczyną zwłoki w dyskusyi byli 
przeważnie deputowani irlandzcy, któ- 
rym dopomagali stronnicy Gladstona. 
Prezes Izby odbierał wprawdzie wie- 
lu z nich głos, ale mimo to opozycya 
umiała wyzyskiwać sytuacyę, jakkol- 
wiek bez dodatniej korzyści dla swo- 
jej sprawy, to przynajmniej w zna- 
czeniu ujemnem, ażeby obrady prze= 
wlekać. Wpłynęło na to po części 
coraz ogólniejsze niezadowolenie ze 
stosunków agraryjnych nietylko w Ir- 
landyi, ale także w Szkocyi i księ- 
stwie Walii. Reprezentanci tych inte- 
resów w parlamencie wygłaszali obok 
zarzutów usprawiedliwionych, zapa- 
trywania tak sprzeczne z zasadnicze- 
mi pojęciami ekonomii, a tak pokre- 
wne z przewrotnemi teoryami socyali- 
zmu i kollektywizmu, że wywołali wie- 
lokroinie oburzenie członków umiar- 
kowanych. Oburzenie znajdowało wy- 
raz w słowach nieparlamentarnych, i 
takiemi na nie replikowano; przycho- 
dziło do scen tak gwałtownych, że 
prezes widział się zniewolonym nie- 
tylko nawoływać do porządku, ale i 
upominać, ażeby nie znieważano sali 
obrad. Wszystko to było na rękę 
deputowanym irlandzkim. Mnóstwo 
ich wniosków i poprawek odrzucono 
wpruwdzie, nie wyszli oni jedaak bez 
pewnej korzyści. W przedostatnim 
dniu rozpraw oświadczył lord Chur- 
chill, iż rząd gotów jest uwzględnić 
propozycyę Parnella o bilu agraryj- 
nym. Uwzględnienie polega na tem, 
że ministerstwo chce pozostawić pe- 
wien czas Izbie gmin na zbadanie 
projektu Parnella, i nie wystapi za- 
sadniezo przeciw wzięciu bilu pod 
obrady, skoro Izba zdecyduje się na 
tv. Nazajutrz uśmierzyło się meco 
rozjątrzenie na ławach irlandzkich, a 


wo stworzoną instytucyę „ulicznej dyplo- 
macyi*. - Czysto zaś z tego wszystkie- 
go, nieskażenie a z chwalebną jak przy- 
stoi na władzę wielkiego mocarstwa. nie- 
załeźnością i godnością wobec obcych wpły- 
wów, wyszła jedynie e. k. policya, która, 
stosując się ściśle do przepisów, nie pozwo- 
liia Harmonii budzić ludzi w nocy, a 
pogasić kazała pochodnie, eo niebawem przy- 
świecać miały półnoeno - bizantyjskim try- 
umfom I 

Opatrzność czuwająca zawsze nad Stań- 
czykami, zwracając wprost ze Lwowa ku 
Bułgaryi kroki, a raczej osobny pociag ks. 
Aleksandra, zasłoniłu ich również przed za- 
rzutem, iż to za ich radą pospieszył on do 
Ruszezuku, aby tam spełnić akt serwilizmu, 
tego serwilizmu, z którym z taką wytrwało- 
ścią i poświęceniem walezy nasze „niezale- 
żne* dziennikarstwo i nowo powstała „uli- 
czna dyplomacya*. Opatrzność pozbawiła 
tym sposobem Kraków nowej a Stańczyków 
sromotnej w dziejach karty i pozwoliła Stań- 
czykom i Krakowowi przez ten czas zajmo- 
wać się spokojnie swoimi dziadami i ba- 
bami, zaniedbanymi chłopcami i nieuleczal- 
nymi chorymi, a pozostawiła zupełnem i 
nietkniętem przekonanie, iż stronnietwo nie- 
zależne i postępowe, już na tyle jest w na- 
szym grodzie silnem, iż niezawodnie, było- 
by zapobiegło upokarzającej demonstracji 
dla księcia, co miał w kilka godzin potem 
poddańczy przesłać z brzegów Dunaju nad 
Newę telegram. 

Tak jest, podczas gdy gdzieindziej 
zajmowano się nie swojemi rzeczami i przy- 
kładano cegiełkę do obcego i wrogiego dzie- 
ła, my tu w Krakowie zakładaliśmy ka- 
mień węgielny pod obszerny gmach dla 
chorych nieuleczalnych, a to na mocy fun- 
dacyi pani Helelowej. Instytucya ta już na- 


| Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen- 
j tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
| Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
|wyłzeznie »geużys p. Adama, Rue Clement 4. 


tego w istocie pragnął gabinet, aże- | ści, gdyż jak zapewniają, ita frakcya 
by uzyskać dostateczne poparcie dla! ma zamiar w ciągu krótkich feryj 


wniosku, który żądał pierwszeństwa 
rozpraw dla przedłożeń finansowych. 

Stronnietwo liberalne wierne 
Gladstonowi i Irlandczycy, nie uzy- 
skawszy nic w parlamencie i widząc 
tak dzielne poparcie gabinetu konser- 
watywnego przez unionistów, posta- 
nowiło już teraz rozpacząć prace przy- 
gotowawcze do <umpanii w czasie 
krótkich feryj parlamentarnych. Stron- 
nictwo to odbyło 
którem przyjęli udział wszyscy człon- 


Chamberlainem, popierającym gabinet 
torysowski. Od ezasu zebrania się o0- 
becnego parlamentu i od przeobraże- 
nia się stosunków na niekorzyść idei 
gladstonowskiej, po raz drugi już kon- 
statuja Irlandczycy i liberalni konie- 
czność przeniesienia akcyi na szerszą 
widownię w kraju. Widzą, że w par- 
lamencie niepodobna tak prędko li- 
czyć na zmianę stosunków. Mogłyby 
tego dokazać chyba nowe wybory, ale 
na to się nie zanosi, bo umiarkowańsi 
wigowie popierają szczerze torysów, 
zwłaszcza wobec sytuacyi politycznej 
międzynarodowej. Zgromadzenie więc 
frakcyjne miało na celu obmyśleć no- 
wy plan postępowania. Ale do rezo- 
lucyj żadnych nie przyszło. Natomiast 
T się jednomyślnie, że należy 


m ae aee 


zawczasu usposabiać wyborców przy- 
chylnie dla myśli autonomii irlandz: 
kiej Była też na porządku inna kwe- 
stya, o ile i jak daleko może iść ręka 
w rękę stronnietwo liberalne z sece- 
syonistami liberalnymi, czyli przeci- 
|wnikami autonomii Postanowiono te- 
dy iść razem z nimi tylko w spra-, 
(wach, w których będzie szło 0 zdo- 
| bycze postępowe w ogóle. Jeżeli 
| wszakże przygotowują się liberalni i 
parnelliści, to nie zasypiają i unioni-- 


rozpocząć akcyę na własną rękę w 
kraju. Naturalnie, że unioniści popie- 
rać będą środki przedsiębrane przez 
gabinet, kampania więc podwójna nie 
wyklucza wcale jeszcze silniejszego 
wzmocnienia postawy ministerstwa 
torysowskiego. W podrzędnych spra- 
wach nie jest zdolna obecnie żadna 
opozycya zachwiać lorda Salisbury'e- 
go i jeżeli cokolwiek może budzić o- 


zgromadzenie, w bawy, to jedynie wzrastające nieza- 


dowolenie ze stanu spraw  agraryj- 


kowie liberalni parlamentu a z frakeyi | nych, ale i tu, jak mniemają świado- 
radykalnej ci, którzy nie poszli za | mi położenia, ministerstwo może wyjść 


obronną ręka, jeżeli samo przystąpi 
do reform i uprzedzi ogólne wzbu- 
rzenie, podsycane tą samą kwestyą 
z TIrlandyi. 


Najjaśniejszy Pan w Galicji, 


Gródek, 6 września. 
(Korespondencya Głasecty Lwowskiej), 


Zapowiedziany na dzisiaj, godzinę 6 
rano, przyjazd Najj. Pana do Gródka, spę- 
dził sen z oczu nietylko mieszkańców Gród- 
ka, lecz ludności całego powiatu. Przez ca- 
łą noe dzisiejszą panował na ulicach mia- 
sta ruch niesłychany, a tysiączne tłumy lu- 
dności wiejskiej nadciągały co chwila z eho- 
ragwiami, krzyżami i obrazami świętych i 
ustawiały się wzdłuż drogi pomiędzy bra- 
mą tryumfalną a dworcem kolejowym. Po- 
| jedynczym gminom przodowali ich naczelni- 
cy, a częstokroć duchowieństwo parafialne. 
Pomimo olbrzymich rzesz złożonych z osób 
paz wieku, tak mężczyzn jak kobiet, a 
| 


przystrojonych Świątecznie, panował wszę- 
| dzie, dzięki trafnym dyspozycyom, ład wzo- 
rowy. nigdzie nie dało się dostrzedz zamię- 
szan a, a tem mniej nieporządku. Ustawieni 
na pojedynczych punktach żandarmi i człon- 
kowie straży obywatelskiej z kokardami na 
piersiach przestrzegali ciągłości szpaleru i 
czuwali w ogóle nad bezpieczeństwem, co 
wydało się koniecznem wobee tak olbrzy- 


i zwą swoją ma wysokie i doniosłe znaczenie 
'marodowe; ileż to bowiem w dalekiej i bliż- 
i szej przeszłości a i w teraźniejszości a 1 
w dniach ostatnich dowodów o wysokiem 
jej znaczeniu, potrzebie i konieczności. Wie- 
działa co robiła pani Helelowa — tylko nie- 
stety, ehoć gmachu wielkie będą rozm'a- 
| ry, prz cież nie pomieści wszystkich jeszcze 
u nas nieułeczalnych. — Chyba że w przy- 
szłości mnożeniu się ich, zapobiegną Uni- 
wersytety, Rada szkolna, średnie i niższe 
szkoły. — Ta też nadzieją zapewne wiedzio- 
na pani Bystrzanowska, przemieniła swoją 
fundacyę dla nieułeczalnych chorych, w 
chwili powstania instytueyi Helelowej, a 
widząc, że ks. Lubomirski zakłada schroni- 
sko dla źle prowadzących się chłopców, ona 
przeznaczyła Śliczny tutejszy ogród angiel- 
ski z znajdującym się w nim pałacyku dla — 
enotliwych dziewcząt. — A tym sposobem 
pomyślano o wszelkich kalectwach i ułom- 
nościach ludzkich i dla każdej coś w tych 
czasach zrobiono u nas, — e. 

Jednocześnie, podczas gdy gdziein- 
dziej na wielkich i małych scenach Świata 
przeróżne odgrywały się komedye, u nas w 
Krakowie w prawdziwym teatrze rozpoczy- 
nał się szereg corocznych przedstawień dra- 
matycznych, po wyjeździe waszej operetki, 
która tu — jak wam donosiłem — dała po- 
wód do istnie „bułgarskich zawikłań*. 

P. Glikson, dyrektor naszego teatru, 
jest prawdziwem dzieckiem szczęścia ; nie 
tylko — rzecz niesłychana u nas, że wszy- 
scy artyści dotrzymali mu słowa i przybyli 
z urlopów i to przepędzonych z połową ga- 
ży, sumiennie i akuratnie na oznaczony 
dzień, nietylko że zdołał on wprost przeci- 
wnie dotychezasowej praktyce, zabrać lwow- 
skiemu teatrowi p. Lubicza na reżysera a 
p. Sachorowskiego na sekretarza do kra- 


kowskiego teatru — ale jeszcze wbrew 
wszelkim oczekiwaniom  pessymistycznym 
serdecznych przyjaciół sceny narodowej, po- 
mimo tak zwanego technicznie wycień- 
czenia publiezności przez lwowską ope- 
retkę, i pomimo niebezpieczniejszych upałów, 
sala teatralna na każdem przedstawieniu 
przepełniona jest publicznością a reżyseryi 
p. Lubicza lepsza i pewniejsza uśmiecha się 
przyszłość, niż ponownym rządom księcia 
Aleksandra. 

Pomoce zaś p. Rapackiego, który go- 
Ścinnie występuje, okazała się tu już na 
razie skuteczniejszą niż platoniczne popar- 
cie Anglii w Bułgaryi. Nie starzejące się 
wyborne typy. które ten znakomity artysta 
odtwarza w komedyach, mają zawsze wiele 
dla tutejszej publicznosci uroku, a miłe 
wspomnienia, jakie na naszej scenie pozo- 
stawił autor Wita Stwosza, pozostały nie- 
zatartemi. 

Do nadzwyczajnych zaś zjawisk nale- 
ży niewątpliwie dziewięcioletni syn p. Ka- 
zimierza Hoffmana, autora Zaków, byłego, 
przez długie lata, dyrektora niegdyś istnie- 
jącej skromnie ale szczęśliwie operetki kra- 
kowskiej, obecnie dyrektora orkiestry opery 
rządowej warszawskiej, Dziecko to, które 
w piątek wystąpiło z koncertem w tutejszym 
teatrze nie jest, że tak powiem pospolitem, 
banalnem, cudownem dzieckiem, nie jest to 
tylko ów znany i czasem powtarzający się 
wyskok natury — który zwykle w przyszłości 
zawodzi oczekiwania — to prawdziwy, po- 
rywający artysta, który swoją techniką wpro- 
wadza w zdumienie. Ktoś doskonale powie- 
dział, że sprawia on takie wrażenie, jak- 
gdyby patrzono się na dorosłego i dojrza- 
łego artystę przez drugi koniec binoklów 
a określenie to jest tak dobrze pod wzgłę- 
dem fizycznym jak moralnym, trafnem. — 


mich mas i uwijających się bezustannie po- 
wozów zwożących na dworzec kolejowy ró- 
żnych dygnitarzy i t. d. Ze Lwowa i od 
strony Rzeszowa przybyło wezorajszemi wie- 
czornemi pociągami i dzisiaj rano mnó- 
stwo osób, które zajęły po większej czę- 
ści miejsca na trybunach ustawionych 
po prawej i lewej stronie bramy tryumfal- 
nej. Plac przed dworcem kolejowym był 
pięknie przyozdobiony w różnokolorowe cho- 
rągwie powiewające na wysokich propor- 
cach. Peron został zamknięty dla szerszej 
publiczności a wstęp nań miały tylko osoby 
zaopatrzone w specyalne pozwolenie. Tę 
część peronu, przed którą miał się zatrzy- 
mać wagon cesarski, zarezerwowano Wy- 
łącznie dla oficyalnego przyjęcia, przyozdo- 
biono bardzo gustownie chorągwiami, tar- 
czami z herbem państwowym, kwiatami i 
dywanami. Ztąd było wejście do sałonów 
cesarskich urządzonych z wykwintnym gu- 
stem, gdzie wśród egzotycznych roślin ja- 
śniały marmurowe biusty Najj. Państwa. Na 
kwadrans przed nadejściem pociągu usta- 
wili się panowie powołani w pierwszym rzę- 
dzie do przyjęcia Najj. Pana. Po prawej 
stronie na czele zajął miejsce JE. p. Na- 
miestnik Zaleski a tuż przy nim p. Staro- 
sta Terlecki i hr. August Dzieduszycki, po 
lewej Jego Król. Wysokość ks. Wiirtember- 
ski z szefem sztabu generalnego korpusu 
XI i jednym z adjutantów. Po za nimi usta- 
wili sięw obszernem półkolu urzędnicy sta- 
rostwa, sądu i innych władz rządowych w 
Gródku, delegacya duchowieństwa dekanatu 
gródeckiego, deputacya  greeko-katolickiej 
kapituły metropolitalnej we Lwowie złożo- 
na z księży kanoników Sięgalewicza, Ha- 
dziewicza i Bieleckiego, członkowie szkol- 
nej rady okręgowej, wreszcie członkowie 
rady powiatowej gródeckiej, a pomiędzy ni- 
mi w wspaniałym stroju polskim p. Karol 
Wiśniewski z Doleżan. P. Namiestnik, i 
inni urzędnicy byli w pełnych galowych 
mundurach z orderami, Jego Król. Wyso- 
kość ks. Wiirtemberg i jego wojskowe oto- 
czenie w polowych mundurach. W pięć mi- 
nut po 6 z rana pociąg dworski złożony z 
sześciu wagonów osobowych i czterech towa- 
rowych wtoczył się zwolna na dworzec kolejo- 
wy. Wszyscy zgromadzeni na peronie, z wyjąt- 
kiem wojskowych odkryli z uszanowaniem 
głowy i skierowali swój wzrok ku wagonowi 
ozdobionemu złotym herbem węgierskim (po- 
ciąg ten wiózł Monarchę z Pesztu i należał do 
Towarzystwa węgierskiej kolei państwowej). 
Zaledwie zatrzymał się pociąg prowadzony 
przez radcę dworu Sochora, i dyrektora kolei 
Karola Ludwika radcę rządowego Sladkow- 
skiego i dwóch wyższych urzędników kole- 
jowych, ukazał się we drzwiach Najj. Pan 
w mundurze generalskim z orderem Złote- 
go Runa. Z piersi obecnych na peronie wy- 
dobył się głośny, serdeczny i pełen zapału 
trzykrotny okrzyk: „Niech żyje Najjaśniej- 
szy Pan, nasz Cesarz i Król!!* Monar- 
cha, na którego obliezu nie znać było ani 
śladu trudów podróży, kłaniając się u- 
przejmie na wszystkie strony przystąpił 
szybkim krokiem do księcia Wiirtemberskie- 
go, podał mu rękę, uściskał serdecznie i 
rozmawiał przez parę minut jak najswobo- 
dniej, następnie zwrócił się z łaskawym u- 
śmiechem do p. Namiestnika Zaleskiego, 


zatrzymał przez chwilę w Swej dłoni jego 
rękę i zaszczycił dłuższem przemówieniem, 
poczem polecił sobie przedstawić obecnych 
Pierwszy dostąpił zaszczytu prezentacyi p. 
starosta Terlecki, którego zapytał Morarcha 
jak długo jest w urzędowaniu i odkąd po- 
zostaje we Lwowie, a podobne zapytanie 
skierował Najj. Pan do hr. Dzieduszyckie- 
go. Z kolei przedstawił p. Namiestnik Jego 
(es. Mości wiceprezesa rady powiatowej ks. 
Kulmatyckiego, który wygłosił w języku nie- 
mieckim przesłaną wam wczoraj telegrafi- 
cznie mowę. Monarcha słuchał uważnie i 
jak najłaskawiej, a przy ustępie, w którym 
mowa o uczuciach niezachwianej wierności, 
miłości i przywiązania mieszkańców, skinął 
kilkakrotnie głową jakby na potwierdzenie, 
że nie wątpi o tych uczuciach , płynących z 
głębi serca. W krótkiej odpowiedzi N. Pan po- 
dziękował za przyjęcie i oświadczył, że zna- 
ną mu jest dobrze lojalność mieszkańców 
Galicyi, i przyjmuje najłaskawiej wypowie- 
dziane co dopiero wiernopoddańcze wy- 
razy. 

Teraz nastąpiło przedstawienie poje- 
dynczych ezłonków rady powiatowej, nastę- 
pnie kleru, szkolnej rady okręgowej i urzę- 
dników różnych władz Monarcha rozma- 
wiał ze wszystkimi, dla każdego z osobna 
m'ał jakieś zapytanie lub słowa uprzejme, 
przyczem uśmiechał się kilkakrotnie i przy- 
patrywał się w przechodzie dekoracyi dwor- 
ca kolejowego. W czasie przedstawienia, 
osoby świty cesarskiej, które równocześnie 
z Najj. Panem opuściły wagony, stały 
z uszanowaniem wzdłuż toru kolejowego. 
Z.uważaliśmy tu pomiędzy innemi generał- 
adjutanta barona Poppa, głównodowodzą- 
cego w Peszcie, generała kawaleryi Peja- 
csevicsa i hrabiego Wedella , attaché woj- 
skowego przy ambasadzie niemieckiej w 
Wiedniu, którzy to dwaj ostatni towa- 
rzyszą Najj. Panu na wyraźne zaproszenie 
Jego Ces. Mości. 

Urzędnicy dworscy i służba przy- 
patrywała się z okien wagonowych piękne- 
mu widokowi. Przyjęcie przeciągnęło się 
niezwykle długo, bo około 20 minut. Jego 
Ces. Mość skłonił się jeszcze raz do koła, 
podał rękę panu Namiestnikowi i księciu 
Wirtemberskiemu, i dał znak do odjazdu. 
Przeszedłszy przez pokoje cesarskie, w któ- 
rych zatrzymał się chwilkę, udał się do 
powozu. Skoro zgromadzone tłumy ujrzały 
Najj. Pana, poczęły wydawać entuzyastycz- 
ne okrzyki, na jakie tylko mogą zdobyć się 
serca ożywione prawd:iwą, najgorętszą mi- 
łością do Tronu, z © smi można spotkać 
się tam tylko, g” .. n "i przywiązanie 
do Najdostojniejszeżo Piastuna Korony sta- 
ły się istotna potrzeba i enotą tradycyjną. 
Na próżno kusiłbym się tutaj na opis tego 
zapału, jaki przenikał wielotysięczne, roz- 
promienione tłumy, gdy ujrzały swojego 
Monarchę. W chwili takiego entuzyazmu, 
zrywającego wszelkie szranki, trudno było 
utrzymać się w karbach wojskowego po- 
rządku. Lud cisnął się do pojazdu Cesar- 
skiego, rzucał kwiaty pod koła, rwał się 
za ekwipażem, co widząc Najj. Pan, rozka- 
zał jechać powoli, „aby nie było jakiego 
wypadku“. Z trudnością tylko pojazd ce- 
sarski i inne powozy dostały się do bramy 
tryumfalnej, ustawionej przy wjeździe do 
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miasta, gdzie oczekiwali Jego Ces. Mość, 
po prawej stronie reprezentacya Gródka, 
zaś po lewej reprezentacya Janowa, ze 
swoimi burmistrzami na czele, i rabini 
z obu tych miast. Jak na całej drodze, tak 
i tutaj, roiły się po za szpalerom deputacyj 
wiejskich  nieprzejrzane tłumy ludności 
miejskiej i wiejskiej. Trybuny przepełniła 
doborowa publiczność, a pomiędzy nią wie- 
le pań. W chwil zatrzymania się pojazdu, 
chór spiewaków zaintonował hymn ludowy 
a dziewczątka w bieli słały kwiaty do stóp 
Najj. Pana. Scenę przemówienia burmistrza 
Gródka i odpowiedzi Monarchy naszkieo- 
wałem w wczorajszej depeszy. W czasie 
powitania burmistrza i przemówienia Najj. 
Pana zapanowała dokoła uroczysta cisza. 

Gdy skończył mówić Monarcha, który 
przez cały czas przyjęcia stałw pojeździe, ode- 
zwały się znowu nieustające okrzyki, za- 
grzmiały strzały możdzierzowe, a dzwony 
wszystkich świątyń obwieszczały miastu i 
okolicy radosną wiadomość. Następnie przy 
intonacyi spiewu „Mnohaja lita“ wyruszył 
uroczysty pochód w dalszą drogę do Lubie- 
nia, świątecznie przystrojoną ulicą, gdzie 
tworzyły szpalery dziatwa szkolna z nauczy- 
cielami, miejskie stowarzyszenia, korporacye 
przemysłowe, parafie i bractwa Gródka. 

Długo jeszcze po wyjeździe Najj. Pa- 
na wrzał w Gródku ruch olbrzymi, a 
zwolną tylko rozchodziła się ludność do swo- 
ich domów unosząc z sobą wpomnienia, 
które pozostaną na zawsze w jej sercu i 
pamięci. 

Piękną scenę powitania Najj. Pana 
przy bramie tryumfalnej, zdjął z trybuny 
przybyły ze Lwowa fotograf p. Trzemeski. 


Lubień, 6 września. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Wszystkie waźniejsze wypadki dnia 
dzisiejszego są już opisane w telegramie. 
Wspomnieć jeszcze tylko wypada, że o go- 
dzinie 12 w południe odbyło się śniadanie, 
na którem byli obeeni wszyscy dostojnicy 
państwowi i autonomiczni, tudzież repre- 
zentanci szlachty, wymienieni w telegra- 
mie. 

O godzinie 6 wieczorem odbył się 
pierwszy obiad dworski, na któ- 
rym prócz dostojników, należących 
do świty Monarchy, a mianowicie: wielkie- 
go koniuszego księcia Taxis, generała ka- 
waleryi hr. Pejacsewicha, w. kuchmistrza hr. 
Wolkensteina, generała adjutanta fmp. ba- 
rona Poppa, adjutanta przybocznego tuaju- 
ra br. Fliessera i hr. Wedela, attache pru- 
skiego przy ambasadzie wiedeńskiej, — były 
następujące osoby: JE. Namiestnik p. Filip 
Zaleski; najprzew. Arcybiskupi: Mo- 
rawski (zajmował miejsce po lewej stronie 
Monarchy) Sembratowicz i Issakowicz, ks. 
biskup Puzyna. Tajni Radcy: ks. Adam 
Sapieha (który zajmował miejsce po prawej 
stronie Monarchy), hr. Siemieński- Lewicki, 
hr. Wsodzimierz Dzieduszycki, Paweł Po- 
piel, Włodzimierz hr. Russocki, dr. Fran- 
ciszek Smolka, baron J. Schenk. Szambe- 
lani: Władysław hr. Badeni, Włodzimierz 
hr. Borkowski, Artur hr. Potocki 7 Krze- 
szowie, Roman hr. Potocki, Adam hr. Go- 


Jeżeli nie skrzywią go tryumfy, które wszę- 
dzie odnieść musi, jeżeli usłuchaną zosta- 
nie rada, dana podobno przez Rubinsteina, 
aby go umieścić w jednem z wielkich euro- 
pejskich konserwatoryów, to mały Hoffman 
z pewnością stanie się wirtuozem pierwszo- 
rzędnym i nie pozostanie jedynie tuzinkowem 
cudownem dzieckiem. Opowiadano mi, iż 
mając lat pięć zażądał od ojca fortepianu 
a gdy ten zbył go słowy, że co mu teraz po 
fortepianie , dziecię po chwili namysłu rze- 
kło „Niech ojciec mi dostarczy fortepianu, 
bo jak tego nie zrobi, to kiedyś powie — 
jak ja byłem głupi, że Józiowi nie kupiłem 
fortepianu". Zaiste zadziwiająca intuicya 
własnego powołania i wrodzonego talentu. 
Jesteśmy najzupełniej w tej chwili 
oddani sami sobie a ładu, porządku, bez- 
pieezeństwa publicznego strzegą jedynie tu- 
tejsze straże pożarne, których jak wiecie jest 
dwie w Krakowie, jedna miejska, druga mo- 
ralna. — Wojsko wszelkiej broni wyruszyło 
bowiem na manewra i zbliża się ku wam. 
Bądźcie bez obaw o nas, sprostamy położe- 
niu i pozostaniemy na wysokości zadania — 
nie porwiemy noeną porą nikogo, nie wy- 
wieziemy nikogo przy brzasku za granicę W. 
Księstwa Krakowskiego i raczej radzibyśmy 
nikogo z naszych starych nie wypuścić z mu- 
„rów wśród białego dnia. — Myśli nasze, 
uczucia nasze i nie jedne pragnienia zwra- 
cać się będą przez te dwa tygodnie w wa- 
sze stromy, w okolice Lwowa aż godnie i 
przystojnie zaznaczymy w dziejach naszego 
miasta dzień, a raczej wieczór 15 września, 
poczemu czynią się przygotowania tak w mie- 
ście jak w okolicy, tak w radzie miejskiej 
jak w radach powiatowych. 
Nie pomyliłem się, donosząc wam w 
ostatnim liście, że nasz utalentowany arty- 
sta p. Piotrowski bawił w Sofii. Spotkałem 


go wczoraj w Ogrodzie krakowskim: 
przybył rannym pociągiem do Krakowa 
wprost z Bułgaryi, z doświadezeniem wzbo- 
gaconem wielu przykremi wrażeniami i ze 
wzbogaconą teką, szkicami przedstawiające - 
mi ostatnie wypadki, które niebawem uka- 
żą się w ilustrowanych angielskich pismach. 
Przybył on do Sofii na wezwanie ks. Ale- 
ksandra, kilka dni przed katastrofą, wy- 
łącznie w artystycznych celach, o których 
już dawniej wspomniałem. Książę przywitał 
go słowy: „iż zawsze przyjeżdża w przede- 
dniu groźnych zawikłań”, ale nie odnosiło 
się to wcale do niecnego zamachu, którego 
nikt nie przewidywał — a raczej nikt ta- 
kiego nie przewidywał — lecz do obaw po- 
nownej z Serbią wojny. Artysta nasz od- 
parł, iż wolałby przybyć w przededniu, w 
którym w Bułgaryi zakwitnie pokój i do- 
brobyt, a z niemi sztuki piękne i cywiliza- 
cya. Książę rzekł, że jest to także jego go- 
rącem pragnieniem, lecz że niestety prze- 
widuje, że nie Muzy ale Mars znowu zapa- 
nuje nad położeniem. P. Piotrowski wziął 
się raźnie do swego pokojowego dzieła od- 
tworzenia na płótnie, głównych epizodów 
ostatniej wojny, rozpoczął od portretów w 
różnych postawach księcia, oraz brata jego, 
ks. Franciszka Józefa. Zamach z 21 'sier- 
pnia przerwał pracę naszego artysty i prze- 
mienił wyższe cele artystyczne znowu w re- 
porterskie zadanie przedstawienia ołówkiem 
zdarzeń, których był Świadkiem. P. Pio- 
trowski widział i porwanie księcia i po- 
wrót jego, niby tryumfalny w Ruszezuku, 
gdyż dowiedziawszy się o wyjeździe ze 
Lwowa, pospieszył z Bukaresztu nad Du- 
naj, aby zasięgnąć wiadomości co ma uczy- 
nić i gdzie się udać. Na razie książę ze 
znaną i zwykłą szlachetnością nie chciał 
aby artysta dzielił z nim niepewne losy i 


doradził mu, by udał się do Krakowa, za- 
strzegając sobie, iż później zawiadomi go. 
Rozpoczęte obrazy pozostały w opieczęto- 
wanym zamku książęcym, a teraz odzyska 
je nasz artysta — co już będzie dobrym 
skutkiem kontrrewolucyi. 

Nie potrzebuję wam mówić, jak dale- 
ce nauczającemi i wysoce zajmującemi są 
opowiadania naocznego i to takiego jak p. 
Piotrowski świadka wypadków, które wstrzą- 
sły całą Europa. 

Zgodne są te opowiadania z trzeźwem 
zapatrywaniem się na rzeczy tych, co od 
początku nie łudzili się. Już ze względu na 
rozmiary listu, niepodobna mi wchodzić 
w dalsze i bliższe szczegóły, a tem więcej wi- 
nienem się od tego wstrzymać, że niebawem 
zamierza p. Piotrowski ogłosić obszerniejszy 
opis swoich do Bułgaryi wycieczek, nad- 
brzeżnych okolie Dunaju, mozaikowej ich 
ludności, a także ostatnich zdarzeń, którym 
się z tak bliska przypatrywał, Na zakoń- 
czenie powiem tylko, iż pierwsze spotkanie 
naszego artysty z ks. Aleksandrem miało 
miejsce w zeszłym roku pod sliwnieg, przy 
bateryi bułgarskiej, przy której wśród gę- 
stego nieprzyjacielskiego ognia stał boha: 
terski książę. Pan Piotrowski zdejmował 
właśnie opodal szkic, kiedy spostrzeżony 
przez księcia, wezwany został przez jego 
adjutanta, aby się zbliżył; w chwili, w któ- 
rej książę pierwszy zadawał mu pytania, 
mniemając, że nasz artysta jest Anglikiem, 
świsnął nad ich głowami granat serbski, i 
świst ten przypieczętował znajomość mię- 
dzy księciem bułgarskim a polskim ma- 
larzem. 

5 września. 0 


łuchowski, Jan hr. Szeptycki, Mikołaj Wo- 
lański Dalej: Marszałek krajowy dr. Zybli- 
kiewicz, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu br, Jorkasch - Koch, Wieeprezy- 
dent Namiestnictwa p. Herman Loebl, za- 
stępca marszałka w Wydziale krajowym p. 
Oktaw Pietruski. — Jerzy ks. Czartoryski, 
Eustachy książę Sanguszko, Albert hr. Ce- 
tner, Stanisław Polanowski, Władysław i 
Leon ks. Sapiehowie, Stanisław hr. Badeni, 
Emil hr. Potocki, Stefan hr. Zamojski i 
Karol hr. Lanckoroński. 

Przy obiedzie rozmawiał Najj. Pan 
najmiłościwiej z otaczającemi Go osobami, 
a między innemi zwracając się do księdza 
Arcybiskupa Morawskiego, raczył ponowić 
zapewnienie, iż na rok przyszły Najd. 
Następca Tronu, Areyksiążę Ru- 
dolf, przybędzie do Galicyi, wraz 
z Najdostojniejszą Małżonką, aże- 
by — jak się Miłościwy Monarcha 
wyrazić raczył „miał sposo- 
bność poznać i pokochać ten kraj, 
tak samo, jak Ja znam go i ko- 
cham“. ! 

Po objedzie odbył się cercle w ogro- 
dzie, który zajaśniał tysiącem różnokoloro- 
wych świateł. Najj Pan raczył rozmawiać 
najuprzejmiej z wielu osobami. Wszyscy 
obecni odnieśli niezatarte wspomnienie tej 
chwili, w której przedziwna łaskawość i nie. 
wyczerpana dobroć Monarchy objawiła się 
w całej pełni. — 

Menu pierwszego objadu przesyłam 
wam w całej osnowie: 


Diner du 6 Septembre 1886. 


Potage crême de gibier. 

Fogoche, sauce mayonnaise. 

Pièce de boeuf et selle de veau. 

Filets de perdreaux a la chasseur, 

Chapons de Styrie, salade, compote, 

Riz à l Impératrice. 

Fromages, 

Glaces qux fraises et auw chocolat, 

Dessert. 

W czasie obiadu przygrywała wybor- 
na kapela 34 pułku piechoty imienia cesa- 
rza Wilhelma, atwory Wagnera, (Einzugs- 
marsch z opery „Rienzi*), Straussa (Polka- 
Mazurka „ Glücklich ist, wer vergisst“, F. Soup- 
pógo (Fest - Overture), Straussa (Schatz- 
Walzer), Sonppó' go (Potpourri z operetki 
„Powrót do Afryki“), i Verdi'ego (Don Car- 
los , kadryl). 

Na zakończenie listu tego, kreślonego 
z wielkim pospiechem, niech mi wolno bę- 
dzie uzupełnić wczorajszy telegram, w któ- 
rym, jak to w tej chwili dostrzegam, opuszezo- 
no w spisia osób, które miały zaszczyt być 
przedstawionemi Najj. Panu, dwa nazwiska : 
Adama hr. Gołuchowskiego i p. 
Weissmana-Zawidowskiego. 


Lubień, 7 września. (Tel. pr.) 
Dziś o godzinie pół do 6tej rano wy- 
jechał Najjaśniejszy Pan z adju- 
tantami przybocznymi, dwoma powo- 
zami na manewry, które się odbędą 
na przestrzeni między Hoszanami i 
Rudkami. Powozom Cesarskim towa= 
rzyszyły przy wyjeździe z pałacu Lu- 
bieńskiego banderye włościańskie o 
kilkudziesięciu koniach. 


Lubień, 7 września. (Tel. pryw.) 
Na dzisiejszy obiad dworski o- 
trzymali zaproszenie: J. E. Pan Na- 
miestnik, biskupi: Solecki, Stupnieki 


i Pełesz. Szambelani: Zygmunt br. 
Romaszkan , Władysław Wolański , 
August hr. Dzieduszycki, Kazimierz 


hr. Borkowski, August Gorayski, da- 
lej Jan Aleksander hr. Fredro, Artur 
hr. Potocki z Buczacza, Stanisław hr. 
Michałowski, Józef hr. Potocki, Ju- 
liusz Bielski, Dawid Abrahamowicz, 
Bolesław Augustynowicz, Zygmunt 
Dembowski, prezydent miasta Lwowa 
Dąbrowski, zastępca prezesa rady po- 
wiatowej grodeckiej, ks, dziekan Kul- 
matycki, Radca Dworu Antoni Schiff- 
net, Franciszek Zdański i starosta 
Robert Terlecki. 


Poważna prasa krajowa powitała przy- 
bycie Najj. Pana do Galicyi wyrazami naj- 
głębszego uwielbienia i najserdeczniejszej 
wdzięczności: Ogas pisze: 

„Najj. Cesarz i Król stanął dziś na 
naszej ziemi. Przybył on po kilku znowu 
latach, do jednego z największych swoich 
krajów koronnych i w otoczeniu dostojnych 
członków swej Rodziny przebywać będzie 
między nami przez dni dziesięć. 

Fakta te bez względu na cel i zada- 
nie pobytu Monarchy, zbyt żywo same przez 
się przemawiają, do głębokich uczuć kraju 
naszego, aby chwila ta nie była dla niego 
uroczystą. 


Uczucia te już dlatego, że pochodzą 
z przyczyn ludzkich i życiowych, zbyt są 
prawdziwemi, aby można je wyrazić i o- 
kreślić retorycznemi zwrotami zwykle w po- 
dobnych używanemi okolicznościach. Niech 
brak szumnych frazesów i słów banalnych 
świadczy o wyjątkowej istocie i znaczeniu 
tych uczuć. 

Gdzie ćwierówiekowe dzieje przema- 
wiają, tam pióro czuje się na razie bezsil- 
nem. To co już należy do historyi, usuwa 
się z pod codziennej dziennikarskiej oceny. 
Pod tem też wrażeniem pozostajemy w tej 
chwili, a przekonani, że ono jest następ- 
stwem wytworzonego między naszym kra- 
jem a Dynastyą, między nami a Domem 
Panującym stosunku, wiemy, że jest ono 
wrażeniem ogółu. Stosunek to wzniosły i 
doniosły, w którym, aby się rozumieć i a- 
by zrozumieć jego znaczenie, słów już nie 
potrzeba. 

Jest w nim przecież punkt jeden ja- 
sny, acz niezaćmiewający innych, jest stro- 
na tego stosunku szczególnie podniosła, oto 
przywiązanie kraju naszego do osoby Mo- 
narchy, oparte na najsilniejszej podstawie 
ludzkiej, bo na przeświadczeniu o wzaje- 
mności. Przywiązanie takie wznosi się po 
nad rachuby zwykłe, po nad namiętności i 
życzenia eodzienne, po nad szlachetne na- 
wet dążenia, pragnienia i porywy, przenosi 
w dalekie od dzisiejszych czasy idealnych 
obyczajów, a przecież, w takiem jak nasze 
położeniu, nietylko jest wielką pociechą, ale 
i istotną siłą. To prawda, to rzeczywistość 
i poezya zarazem naszego obecnego bytu. 
Takiego uczucia nie tylko nikt, ale i nie na- 
kazać nie może, bo od niego nikt wolnym 
nie jest. I ono też górować będzie nad in- 
nemi, podczas tej obecnej bytności Monar- 
chy w naszym kraju, która nie ma nie 
wspólnego ani z polityką, ani z bieżącemi 
sprawami. 

Jeżeli z tych wyżyn, do których za 
naszych czasów, nie danem jest ani wszy- 
stkim narodom, ani wszystkim monarchom 
wznieść się, zejdziemy na chwilę, aby oce- 
nić znaczenie obecnego przybycia do Gali- 
cyi Najj. Fana na manewra, to zapiszemy, 
że gdy ostatnia bytność Monarchy w na- 
szym kraju po bardzo długiej w nim nieo- 
beeności, a pierwszy raz nietylko po wiel- 
kich przewrotach w sprawach świata, ale 
także po znaczących i stanowczych przeo- 
brażeniach w pojęciach, sumieniach i prze- 
konaniach wzajemnych, a zatem i stosunku 
naszym do Monarchii, że gdy ta bytność 
była zdarzeniem doniosłem, któremu odpo- 
wiadały wyjątkowo świetne warunki w ja- 
kich monarsza odhyła się wtedy podróż — 
to dziś witamy z trzeźwem, ale szezerem 
zadowoleniem, chwilę obecną, w której po- 
byt między nami Najj. Pana, przestaje być 
wypadkiem, a to dlatego już, że jestto po- 
niekąd zapowiedzią, iż odwiedziny cesar- 
skie częściej powtarzane, staną się wielce 
pożądanym czynnikiem naszego życia i je- 
go normalnego rozwoju. Dowód to ustalo- 
nego zdrowego a zatem coraz silniejszego 
położenia, a takie jedynie wzbudza wiarę 
w przyszłość, bo w samych siebie. 

I dowodów takich cennych dla nas, 
pożądanych i pocieszających dla Monarchy, 
znajdzie On dzięki Bogu, wiele w naszym 
kraju, za swej teraz między nami bytności; 
znajdzie je w poważnym a pełnym głębo- 
kiej serdeczności sposobie, w jaki powitamy 
wszyscy bez wyjątku, bez różnicy, naszego 
Cesarza i Króla, Następcę Tronu, dostoj- 
nych Arcyksiążąt, znajdzie ja w tej nad 
wszystkiem co zmienne, niezmiennej jedno- 
myślności; znajdzie je w skutkach powol- 
nej, ale codziennej pracy około własnego 
naszego bytu narodowego, społecznego, mo- 
ralnego i materyalnego ; znajdzie nareszcie 
w tem silnem poczuciu interesów całości, 
w tej szezere j trosce o dobro, bezpieczeń- 
stwo i potęgę państwa, którą odczuwa żywo 
kraj cały, gotów zawsze dla nich uajwię- 
ksze i ostateczne spełnić obowiązki, cze- 
go także wymownym objawem wyborne, 
przykładne i serdeczne, coraz ściślejsze sto- 
sunki między ludnością i armią, tą piękną 
i waleczną armią, która jest jednym z naj- 
żywotniejszych wyrazów bezpieczeństwa i 
potęgi Monarchii, a której korpusy prze- 
ważnie złożone z krajowców i naszych bra- 
ci w swej pieczołowitości o najwyższe losy 
Puństwa i ludów swoich, Monarcha przyby- 
wa właśnie odwiedzić i ocenić.* 

„Gdyby nie wyraźne zastrzeżenie— pi- 
sze Gazeta Narodowa — iż Cesarz w cza- 
sie pobytu swego nie życzy sobie oficyal- 
nych przyjęć, znowu cała ludność podobnie 
jak w roku 1880 pospieszyłaby z objawami 
wdzięczności i przywiązania do Osoby pa- 
nującego. 

ywo w pamięci wszystkich tkwią je- 
szeze owa chwile uroczyste z przed sześciu 
laty, ów najświetniejszy z tryumfów dla 
Monarchy, tryumf zdobycia serc licznych 
poddanych. 
, Cesarzowi Franciszkowi Józefowi za- 
wdzięcza naród polski w obrębie Austro- 
¢gier uznanie i zapewnienie przyrodzo- 
nych praw swoich, w każdej więc chwili 
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spotkania z Jego Osobą, budzą się w nim 
natur.lne uezucia wdzięczności. 

Niektórym tylko gminom, położonym 
przy drodze podróży cesarskiej, przypadnie 
w udziale złożenie Monarsze należnego hoł- 
du. Wiele z nich, a bodaj czy nie każda, 
zawdzięcza Mu jakiś dar łaski, jakiś datek 
na szkołę, na pogorzeleców, na Świątynię. 
Nie masz dnia, w którymby szkatuła cesar- 


ska nie obdarzała biednych i cierpiących. 
Jak ongi poeta siarożytny kładł sobie za 


dewizę : Nulla dies sine linea, tak o Cesa- 
rzu Franciszku Józefie można powiedzieć z 


największą słusznością: „nie masz dnia bez 
Lecz nietylko prywatna 
wdzięczność zgromadzi ludność w punktach, 


dobrodziejstwa.“ 


będących na drodze monarszej. Orszaki, 
które się tam zgromadzą, kędą oraz przed- 


stawicielami całego kraju, i objaw ich przy- 
wiązania ważyć będzie jako wyraz uezuć 


całej ludności.* 

Mir pisze: „Jakkolwiek charakter i 
cel przybycia Monarchy wykluczają wszel- 
kie większe manifestacye i uroczyste przy- 
jęcia, to wszakża uczucia miłości i wierno- 
ści jakie ożywiają serca każdego mieszkań- 
ca naszego kraju dla Osoby Najjaśniejsze- 
go Władey, nadto są głębokie i gorące, a- 
żeby przyjazd Jego nie wywołał wszędzie 
ogólnego zapału i radości i nie stał się po- 
wodem głośnego ich objawu. Przedewszy- 
stkiem silnie wrosły te uczucia w duszę ru- 
skiego ludu, który wspaniałomyślnemu swemu 
Monarsze za wdzięcia tyle łask i dobrodziejstw. 
Nie wygasła wdzięczność ruskiego ludu 
towarzyszy przeto Najdostojniejszemu Go- 
Ściowi na każdym kroku Jego pobytu w ru- 
skim kraju i z każdej ruskiej piersi wyry- 
wa się dziś niewstrzymanym potokiem na 
powitanie Monarchy, z głębi duszy wypły- 
wający hymn: 


Boże bude Pokrowytel 
Cisaru, jeho krajam !* 


Przygotowania na przyjęcie Najj. 
Pana w Krakowie. 


Komisye wybranego przez Radę m. 
komitetu krakowskiego dla przyjęcia Najj. 
Pana, o których wspomnieliśmy w ostatnim 
numerze, odbywają jak pisze Czas z całym 
uznania godnym pospiechem swoje narady 
w poruczonych częściach programu. Przed- 
wczoraj przed południem odbyła swe posie 
dzenie w Prezydyum magistratu pod prze- 
wodnietwem r. m Zaremby komisya deko 
racyjna. — Komisya ta przybrała do swego 
skaadu p. Grabowskiego, właściciela biura 
ogłoszeń, członka komisyi przyjęcia Najj. 
Pana z roku 1880. Obradowano nad posta- 
wionym przez komitet programem oświetle- 
nia w szezegółach. 

Zadecydowano oświetlić punkta przez 
komitet proponowane, z dołączeniem jeszeze 
oświetlenia kopuły św. Piotra. Szezegółowo 
debatowano nad illuminowaniem Zamku. 
Obecny właśnie w sekretaryacie Magistratu 
c k. kapitan z komendy placu, udzielił ko- 
misyi potrzebnych wyjaśnień eo do illu- 
minowania gmachów zamkowych. 

Łuk powitalny na ulicy Lubicz uchwa- 
lono oświetlić gazem. W końcu uchwalono 
poczynić bezzwłocznie zamówienia na róż- 
nego rodzaju oświetlenia. 

Na dzień wczorajszy było zapowiedzia- 
ne w ratuszu posiedzenie komisyi porządko- 
wej pod przewodnictwem r. m. Mendels- 
burga. Komisya ta ma za zadanie utworzyć 
straż honorową obywatelską podobną, jaka 
w r. 1880 za inicyatywą II. wiceprezydenta 
miasta, dr. Schmidta, utworzoną została. 
Również wczoraj miało się odbyć drugie 
posiedzenie komisyi dekoracyjnej, a i ko- 
Misya recepcyjna, której przewodniczącym 
wybranym zosiał r. m. dr. Jakubowski Fau- 
styn, przygotowuje rozwinięcie wyznaczonej 
sobie części program. 


SPRAWY MONARCHII 


(Przyjaed p. Tiszy do, Wiednia. — Kwestye 
parlamentarne.-— Zyczenia i okinie Tab 
handlowych, stowarzyszeń przemystowych i 
ekonomicenych w sprawie zawarcia trakta- 
tów handlowych z Niemcami i Włochami). 


Wezoraj miał przybyć z Ostendy do 
Wiednia prezes gabinetu węgierskiego p. 
Tisza i zatrzymać się tam dzień jeden dla 
odbycia narady z członkami wspólnego i 
austryackiego Ministerstwa. Jak pisze Presse, 
poufne te narady mają mieć na celu uło- 
żenie dalszego sposobu postępowania w spra- 
wie ełowej i ustaw ugodowych, tudzież o- 
znaczenie terminu dla wspólnych konferen- 
cyj budżetowych. Sejm węgierski zbierze się 
d. 17 b. m., austryacka Rada państwa rychło 
potem. Na pierwszym planie parlamentar- 
nych kwestyj stoją oczywiście sprawy ugo- 
dowe i dlatego przed otwarciem obu parla- 
mentów odbędą się rokowania między oboma 
rządami, spowodowane cłowemi uchwałami 


„Gazeta Lwowska" z dnia 7 września 1886, 


kj 


austryackiej Izby poselskiej, Co między sobą | pokój europejski widzieć utrzymanym i 


postanowią oba Rządy znajdzie uwzględnie- 
nie w obradach i uchwałach Izb wyższych. 
W ciągu września zaś, a zapewne z koń- 
cem miesiąca zbierze się wspólna Rada Mi- 


nistrów dla ułożenia budżetu dla spraw 


wspólnych i przy tej sposobności będzie 
ściśle określony termin tegorocznej sesyi 
delegacyjnej. 

Presse wzywa Izby handlowo-przemy- 
słowe, korporacye przemysłowe i stowarzy- 
szenia ekonomiczne, pod których adresem 
p. Minister handlu, margrabia Bacquehem 
przesłał swojego czasu znany okólnik, aby 
pospieszyły się, a przynajmniej nadesłały w 
określonym terminie (do 15 grudnia b. r.) 
swoje Życzenia i op'nie w sprawie odnowie- 
nia traktatów handlowych z Niemcami i 
Włochami. Pospiech jest tem niezbędniejszy, 
iż po koniec roku, Rząd Austro-Węgier musi 
powziąć decyzye specyalnie co do traktatu 
handlowego z Włochami, czy traktat ten ma 
być wypowiedziany. Decyzya ta musi za- 
paść najpóźniej po dzień 81 grudnia, t. j. 
na rok przed upływem mocy obowiązującej 
traktatu. Zresztą wielee pożądaną jest rze- 
czą, aby oba Rządy znalazły się jak naj- 
rychlej w posiadaniu materyałów, któryby 
umożliwił im ułożenia programu dla roko 
wań w sprawie odnowienia traktatów tak z 
Niemcami jak i z Włochami. 


E E 


Wypadki w Bułgaryi. 
Przyjazd księcia do Sofii. 


„O przyjeździe księcia Aleksandra do 
Sofii otrzymujemy następujące szczegóły : 

Książę Aleksander wjechał w piątek 
do stolicy Bułgaryi. Od rana czyniono już 
przygotowania, ażeby go przyjąć w odpo- 
wiedni sposób, a ludność wiejska, tłumnie 
przybywająca do Sofii brała udział w tych 
przygotowaniach. Wszystkie konsulaty z wy- 
jatkiem rossyjskiego wywiesiły swe flagi. 
Wiele powozów wyruszyło z miasta na spo- 
tkanie księcia, a między spieszącemi naprze- 
ciw niemu osobami widziano konsulów Ru- 
munii Franeyi i Włoch, sekretarza książę- 
cego i innych. U bramy tryumtalnej stanęła 
reprezentacya miasta i deputacya gminy 
żydów hiszpańskich. Wzdłuż drogi usta- 
wiono kobiety z kwiatami i wieńcami. O 
godz. 11 ujrzano z daleka orszak książęcy, 
Książę jechał w paradnym mundurze, który 
włożył na siebie w chacie włościańskiej o 
8 kilometrów od Sofii. Ze zbliżeniem się 
księcia rozległ się huk dział. Książę powie 
tał wprzód ministrów i swego sek*etarza, 
poczem dosiadł przygotowanego ramaka. 
Obok księcia jechali: naczelny wódz Mut- 
karow i komendant miasta Popow. Entu- 
zyazm ludu i wojska wzrastał z każdą chwilą, 
a okrzyki napełniały powietrze. Aleksander 
przywitawszy się z wojskiem, zwrócił konie 
ku miastu. Na czele orszaku jechał oddział 
żandarmeryi, za nią postępowała gwardya 
konna, a następnie książę z Mutkarowem i 
Popowem ; za księciem szły znowu oddziały 
gwardyi i nieskończone tłumy ludu. Książę 
udał się przedewszystkiem do cerkwi kate- 
dralnej. Metropolita Kityłow wystąpił ną 
czele 18 duchownych na jego spotkanie. 
Książę Aleksander ucałował najświętszy sa- 
krament i zasiadł na wspaniałym tronie, 
Podczas nabożeństwa miał metropolita po- 
witalną mowę do księcia. 4 katedry udał 
się Aleksander na plac przed pałacem, 
gdzie się odbyła defilada wojsk. Na dzie- 
dzińcu pałacowym zgromadzili się tymcza- 
sem konsulowie państw zagranicznych w 
mundurach. Konsulowia Rossyi i Niemiee 
nie byli obecni. Konsul austryacki p. Bu- 
rian przybył w zwykłym fraku. 

Na dziedzińcu zgromadzili się także 
oficerowie. Gdy książę wszedł na dziedzi- 
niec, jeden z młodszych oficerów wystąpił 
z szeregu i oznajmił księciu, że korpus ofi- 
cerski pragnie go powitać. Aleksander po- 
dał każdemu ofieerowi rękę. Następnie po- 
witał księcia jeden z żołnierzy rumelijskich 
imieniem towarzyszy broni, a w końcu prze- 
mawiał także jeden z oficerów marynarki. 
Książę odpowiedział dłuższą mową. którą 
podaliśmy wezoraj w obszerniejszem stre- 


szczeniu. 


Wieczorem udali się do pałacu ksią- 
żęcego konsulowie Rossyi i Niemiec i od- 
byli z księciem Aleksandrem dłuższą naradę, 


Sprawa abdykacyi księcia, 


Wszystkie wczorajsze dzienniki lon- 
dyńskie poświęcają uwagi zamierzonej ab- 
dykacyi księcia Aleksandra. i 

Morning- Post pisze: Rozprzężenie po- 
rozumienia europejskiego i widoezne poro- 
zumienia między Niemcami a Rossyą, nie 
dozwoliły księciu Aleksandrowi spełnić 
swojego zadania. Zainicyowanie kwestyi 
wschodniej przypomina innym Mocarstwom 
ich obowiązki. Powołanie ambasadora an- 
giejskiego , Thorntona , z Konstantynopola, 
wskazuje, że gabinet angielski jest przygo- 
towanv na wszystko, i zdecydowany do 
działania zgodnie z wielkiemi tradycyami 
politycznemi Anglii. Życzenie Anglii, żeby 


ustalonym, jest poważne i szezere. Czy po- 
lityka Bismarcka ubezpiecza pokój, jest 
wątpliwe. Morning-Post nie sądzi, żeby 
Europa pochwaliła politykę, która może do- 
prowadzić do tego, iż car będzie rozstrzy- 
gał o losach całego Wschodu. 

Do Pester Lloyda telegrafują z Sofii: 
Nie ulega już żadnej wątpliwości, iż książę 
Aleksander Zzrzecze się tronu i wyjedzie 
z Bułgaryi. Odbywające się obeenie narady 
ministeryalne mają głównie na celu okre- 
ślenie formy rezygnacyi i zabezpieczenie 
niezawisłości Bułgaryi. Książę pragnie zło- 
żyć władzę w ręce regencyi, do której na- 
leżałyby osobistości ze wszystkich stron- 
nietw. Prawdopodobnie będzie się ona skła- 
dać z Stambułowa, Zankowa i Karaweło- 
wą a Radosław podejmie się misyi złoże- 
nia nowego gabinetu. Ze strony dobrze po- 
informowanej zapewniają, iż po wyjeździe 
księcia zamierza rząd rossyjski ogłosić 
oświadczenie, iż dopóki w kraju będą pa- 
nować spokój i porządek, nie będzie mogło 
być mowy o okupacyi Bułgaryi. 

Książę oświadczył stanowczo, iż nie 
przyjmie pod żadnym warunkiem ponowne- 
go powołania go na tron. Jako jego na- 
stępcę wymieniają księcia Oldenburskiego. 

W wiedeńskich kołach oficyalnych — 
jak pisze Polit. Corr. — uważają obecnie 
za obowiązek księcia Aleksandra , zorgani- 
zowanie wskazanego konstytucyą rządu, któ- 
ryby przez czas trwania interregnum utrzy- 
mywał porządek. W takim razie niebezpie- 
czeństwo okupacyi rossyjskiej byłoby zupeł- 
nie usunięte. Utrzymują jednak, że nawet 
w razie niespodziewanych zajść, utrzymanie 
pokoju europejskiego jest bezwarunkowo za- 
pewnione. 

Sonn- und Montags-Ztg. pisze w koń- 
cowym ustępie swego wczorajszego artyku- 
łu wstępnego: „Kwestya, czy książę Batten- 
berg może się utrzymać dłużej na tronie 
bułgarskim, została na jego niekorzyść roz- 
strzygniętą w chwili, kiedy przez księcia 
pokój europejski zdawał się być zagrożo- 
nym. Choćby jak najświetniejsze były przy- 
mioty jego charakteru, choćby wreszcie u- 
sunięcie księcia było aktem gwałtu, to prze- 
cież utrzymanie pokoju i zażegnanie powsze- 
chnej wojny wymaga poświęcenia księcia, 
nawet w razie, gdyby poświęceniem tem o- 
kupiony został pokój pewnej części Świata 
i na parę lat tylko. Wprawdzie Rossya bę- 
dzie agitowała na półwyspie bałkańskim tak- 
że i po usunięciu księcia a nawet wówczas 
agitacye te zwiększą się jeszcze, wskutek 
czego Austro- Węgry będą musiały zająć 
energiczne stanowisko wobec tego nieustan- 
nego zagrażania ich interesów na południo- 
wym wschodzie, ale kwestya osobistego lo- 
su księcia Aleksandra nie jest jeszcze kwe- 
styą wschodnią. 


KRONIKA 


— Najd. Arcyksiążę Rainer przeje- 
chał dzisiaj po południu przez Lwów, dążące 
z Czerniowiec na manewry. W zastępstwie 
JE. Pana Namiestnika, który, jak wiadomo, 


jest obecny w Lubieniu, powitał Najd, Arcy- 


księcia na dworen kolejowym Pan Wiceprezy- 
dent Namiestnietwa JW. Herman Loebl. 

— Hrabstwo Alfredowie Potocey 
bawią w Krzeszowicach, 

— Matejko, o którego ciężkiej chorobie 
donosiliśmy, jak zapewnia Czas, ma się zna- 
cznie lepiej i zdaniem lekarzy w stanie choroby 
drogiego wszystkim mistrza, wszelkie niebezpie- 
czeństwo już minęło. 

— Zwinięcie urzędu pocztowego. 
Gdy nowo mianowany ce. k. ekspedyent pocztowy 
Jan Hartlieb zmarł 31 sierpnia, a zaprowadze- 
nie administracyi urzędu pocztowego w Rudni- 
kach, obok Śniatyna, pociągnęłoby za sobą 
znaczne stosunkowo koszta, nie znajdujące uspra- 
wiedliwienia wobec nieznacznego ruhu i do- 
chodów wspomnionego urzędu, przeto zwinięty 
został chwilowo ten urząd aż do czasu obsa 
dzenia wakującej posady ekspedyenta, a gmina 
Rudniki przydzieloną została do okręgu dorę- 
czeń urzędu pocztowego w Zabłotowie. 
Stypendya miejskie. Magistrat 
miasta Lwowa podaje do wiadomości, że z fun- 
dacyi miejskiej dla sierót chłopców 9, zaś z 
miejskiej fundacyi dla sieróż dziewcząt 8 sty- 
peadya, każde w rocznej kwocie 72 zł. są do 
rozdania Stypendya te otrzymać mogą dzieci 
zdolne i obowiązane do uczęszczania do szkół 
ludowych, liczące nie mniej jak ukończonych 
lat 6 a nie więcej jak lat 12, religii chrześciań- 
skiej, ślubnego pochodzenia, przynależne do 
miasta Lwowa, ubogie i osierocone po obojgu 
rodzicach lub przynajmniej po ojeu. Stypendyum 
służy Bierocie do ukończenia szkół ludowych, 
względnie do 12 roku życia. Wrazie umieszcze» 
nia chłopca u profesyonisty, któryby się zobo- 
wiązał posyłać go po ukończonych naukach w 
szkole ludowej do szkoły przemysłowej, może 
być stypendynm przedłużone na dwa lub trzy 
lata, względnie do ukończenia 14 roku życia. 
Dziewczęta, uczęszczające do szkoły wydziałowej, 
mogą uzyskać przedłużenie stypendyum na dwa 
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lata, względnie do ukończenia 14 roku życia. bliwością na Wołyniu. Półnoena okolica tego; wulsye w skutek zatamowania obiegu krwi i Płacą od 5 zł. 25 et. do 5 zł. 50 et. za 100 
Ubiegający się o stypendyum opiekunowie lub mat- , kraju, tak zwane Polesie Wołyńskie, a miano- | ręce nie opadły. Nie. żyła już. Zostawiono ciało , kilo, loco Lwów. 


ki sierót winm prośby o nadauie e 
zaopatrzone w należyte dowody tudzież poświad- 
czenie ubóstwa przez komisaryat i urząd para- 
fialny, oraz przynależności do gminy lwowskiej 
przez urząd konskrypcyjny i potwierdzone przez 
dyrekcye szkół, do których sieroty są zapisane, 
wnieść do magistratu najdalej do 15 paździer- 
nika br. f 

— Stryj, dnia 5 września. Do tutej- 
szego oddziału towarzystwa „Rodzina“ zapi- 
gało się dzisiaj 150 rękodzielników na człon- 
ków rzeczywistych, Mieszkańcy Stryja, chcąc 
okazać wdzięczność stolicy i kraju i sąsiednim 
miastom 1 miasteczkom za ofiarność i współ- 
czucie, jakich doznali, urządzają dnia 12 wrze- 
śnia festyn w Olszynie, spodziewając się, że 
szlachetni Lwowianie i sąsiedzi spacerowym 
umyślnym pociągiem przybędą, aby zobaczyć 
postęp w odbudowaniu miasta. W celu powyż- 
szym zawiązał się tu dzisiaj Komitet z najpo- 
ważniejszych osobistości. , 

—, Ntan powietrza, Barometr stoi 
w mierze, — Prognoza na dobę następującą od 
godziny LŻ w południe 7 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej : — 
Wiatr zachodni, niebo prawie„czyste, średnia 
temperatura duia około %0°0., powietrze mier- 
nie wilgotne, pogodnie. 

— Na pogorzeleców Ulanowa ze- 
brało starostwo w Dobromilu kwotę 10 zł., 
złożoną przez zwierzchność miasta Dobromila ; 
zaś starostwo w Drohobyczu kwotę 13 zł. 40 
ct. Wymienione kwoty odesłaue zostały do sta- 
rostwa w Nisku. 

— Posucha w wielu okolicach zaczyna 
już zagrażać rolnikom i ogrodnikom klęską. Są 
miejscowości, gdzie krynice i strugi wyschły 
tak, że ludzie i zwierzęta nie mają wody do 
picia. Roślinność cierpi niezmiernie z braku 
dźdżów; uprawa roli też jest bardzo uciążliwa, 
a siewy jesienne się opoźniają. Drugi pokos 
trawy w wielu okolicach przepadł zupełnie, 
Niestety, według ostatnich biuletynów meteo 
rologicznych mało jest nadziei, ażeby stosunki 
poprawić się mogły w bliskim czasie, Biuletyny 
te, na podstawie małych różnie barometrycznych 

- w stanie atmosfery w Buropie, zapowiadają 
dalszy szereg dni pogodnych, a co najwięcej 
tylko burze i opady lokalne, 

= Przejechanie. Seńko Nazar, gospo- 

-darz z Pohorylec, przejechał wczoraj, skutkiem 
*nieostrożnej jazdy, na Pohulance, 12-letnią 
dziewczynkę, która jednak lekko tylko została 
skaleczoną, 

— Wypadek kolejowy. Dnia 2i z. m. 
syn kowala z Rakowa, w powiecie dolińskim, 
8-letni Władysław Lipka, przechodząc przez 
tor kolejowy, dostał się pod maszynę przejeż- 
dżającego właśnie pociągu osobuwego, która 
ugodziła i odrzuciła go © 15 metrów na bok, 
W skurek doznanego uszkodzenia biedny chło- 
pczyna w 3 godziny później zakończył życie, 
Z przedwstępnego dochodzenia okazało się, że 
nieszezęśliwy ten wypadek spowodowany Zo- 
stał wyłącznie własną nieostrożnością Lipki. 

— Krwawe zajście, Dna 29 z. m. 
w Mirzyńcu, w powiecie przemyskim, wszczęła 
się pomiędzy włościanami w karczmie sprze- 
czka i bójka, wśród której Ołeksa Kosiak, ugo- 
dzony kołem, na miejscu ducha wyzionął, dwaj 
inni uczestnicy bójki zaś odnieśli ciężkie uszko- 
dzenie. Winnych oddano do sądu. 

— Klęską pożaru nawiedzona została 
dnia 30 z. m. po południu gmina Poddnie- 
strzany, w powiecie bóbreckim. Spłonęło 25 
gospodarstw włościańskich, a strata pogorzel- 
ców wynosi około 19.300 zł. Dwaj z pogorzel- 
ców tylko byli częściowo ubezpieczeni. Przy- 
czyną klęski była nieostrożność. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
w Zamarstynowie złoty męski zegarek, ankier, 
pojedyńczo kryty, wewnątrz ze złotą kapslą, 
wraz ze złotym łańcuszkiem o długich ogniw- 
kach, połączonych małemi kółeczkami i z wi- 
siorkiem, wartości 80 zł.; srebrny kryty zega- 
rek, cylinder, z bronzowym łańcuszkiem, war- 
tości 5 zł.; mosiężne żelazko do prasowania, 
wartości B zł. — Znaleziono czarną hebanową 
laseczkę, z rączką ze słoniowej kości. rzeźbioną, 
na Wysokim zamku; dwie książki, czytanki 
szkolne, na placu Krakowskim. — Zakwestyo- 
nowano złotą broszkę, lub wierzch od branso- 
lety z trzema dyamentami, bez szpilki dolnej, 
ażurowej roboty, nowego fasonu. rebig 
zbłąkane oddano do miejskiego komisaryatu I 
dzielnicy, — Chłopezynę 4-letniego, ubranego 
w jasny surducik, czarne spodnie i biały kape- 
lusz, zbłąkanego, oddano do miejskiego komisa- 
ryatu 1I dzielnicy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pło- 
cku Józefa z Daszkiewiczów Sliwińska, jedna 
z najstarszych artystek teatrów warszawskich, 
brała bowiem udział w przedstawieniu, danem 
na otwarcie teatru Wielkiego r. 1838; na wy- 
spie chińskiej Amvy znakomity botanik dr 
Henry Fleteher-Hauce, badacz flory Chin i Ja 
ponii. f 

— Sędziwa pątniczka. Na ostatnim 
odpuście w Częstochowie zuajdowała się pątni- 
czka, licząca lat przeszło 102. Staruszka ta, 
utrzymywana przez warszawskie towarzystwo 
dobroczynności, trzyma się czerstwo i całą po- 
dróż odbyła pieszo, nie siadając wcale na wóz. 

Łosie. Czytamy w Wieku: Przed 
laty mniej więcej czterdziestu łoś nie był oso- 


takowego, | 


wicie powiaty: Kowelski, Łucki, Roówieński, ; 


Zwiahelski, Zytomierski i Owrucki, obfitujące 
w olbrzymie puszcze leśne, poprzerzynane rze- 
kami Tyryą, Styrem, Horyviem i Słuczą, wpa- 
dającemi do Prypeci, były ulubionem i bezpie- 
cznem siedliskiem łosiów. To też w majątkach 
takich jak Klewań, Stepanów, Dąbrowica, 
Emielczyn, Gudnow, Uszomierz, Rokitno, Sechy 
i w wielu innych, liczono łosie na setki, a lubo 
polowanie w żadne nieujęte karby, a tem wię- 
cej siekiery budników, pracowały nad wytępie- 
niem zwierzyny, to jednak kryły się one w nie- 
dostępnych bagnach, od siedzib ludzkich odda- 
lonych i jak powiedzieliśmy — jeszcze przed 
laty 40 było ich sporo. Dziś jest łoś prawdziwą 
rzadkością, jak Żubr w puszczy Białowieskiej 
jak ten ostatni nie cieszy się szczególną opieką, 
przeto dni jego są policzone i za jakie lat kil- 
kanaście z pewnością go na Wołyniu nie bę- 
dzie. Wyjątek pod tym względem stanowią do- 
bra ordynacyi Ołyekiej, do ks. Ferdynanda Ra- 
dziwiłła należące. W leśnej puszczy obok Cu- 
mania, mającej 50.000 morgów przestrzeni, 
łosie żyją gromadnie i straż leśna oblicza, iż 
w całej puszczy Cumańskiej ma ich być mniej 
więcej sztuk 300. Czy rachunek ten jest dokła- 
dnym, czy też „po myśliwsku* zrobionym — 
przesądzać nie będziemy, to tylko pewna, że 
w lasach Cumańskich łatwo z łosiem spotkać 
się można, polując na cietrzewie i głuszcze, 
których jest tam mnóstwo. Musi być jednak 
spora liczba łosi, skoro szkody, jakie czynią, 
ogryzając młode drzewka, są widoczne i bar- 
dzo znaczne. [o też postanowiono gospodarkę 
taką cokolwiek ukrócić i w przyszłym paździer- 
niku urządzić polowanie. Słyszeliśmy, że udział 
w tem polowaniu ma przyjąć kilka wysoko po- 
stawionych osób, które umyślnie z zagranicy do 
Cumania przyjadą. Oharakterystycznem jest, że 
skoro łosie poczują, iż w dawnej siedzibie robi 
się im ciasno, że z ludźmi spotykają się za- 
6zęsto, natenczas starsze samce odbywają wẹ- 
drówki, zapewne w celu wyszukania spokojniej- 
szego siedliska, to też dostają się niekiedy do 
okolic bezleśnych, o mil kilkadziesiąt od puszcz 
oddalonych i zbłąkane kryją się w zaruślach. 
Taki niezwykły fakt całą okolicę porusza, co 
żyje na łowy spieszy i naturalnie biędny wę- 
drowiec ginie. i 

— Wdowa w Chinach. Żeby znaleźć 
prawdziwie niepocieszoną wdowę, trzeba jechać 
do Chin. Wdowa w Chinach ma prawo wyjść 
za mąż, ale ta, która całe Życie poświęca pa- 
mięci zmarłego męża, jest bardzo wysoko ce- 
niona. I tak, w 1576 r osobny artykuł w 
Gagecie Pekińskiej, poświęcony został pamięci 
żony pewnego mandaryna, która dowiedziawszy 
się o śmierci męża, zażvłaą truciznę. gdyż w Nie 
bieskiom Państwie, bywają Żony, którę sobie 
za obowiązek poezytują nie przeżyć mężów. P. 
Paweł Lefebvre w swojej interesującej książce 
pod tytułem Les faces jaunes, (żółte twarze), 
opowiada że w 1580 r. dwie wdowy odebrały 
sobie życie wobec tysięcy widzów. Jedno z takich 
samobójstw, według słów naocznege świadka 
spisane w pewnym dzienniku w „Hong-Kong,* 
przytacza p. Lefebvre w swojem dziele, Ów 
świadek spotkał pewnego dnia na ulicy procesyę 
Chińczyków, eskortujących młodą damę, ustro- 
joną w szkarłat i złoto, i niesioną w bogato 
ozdobionej lektyce. Ta dama zaprosiła publicz- 
ność, żeby była obecną przy jej śmierci przez 
powieszenie, ponieważ straciła męża, który ją 
zostawił bezdzietną; szubienica była ustawioną 
na polu przyległem do wioski, w której wdowa 
mieszkała. Skoro procesya doszła na plac stra- 
cenia, wdowa wyszła na rusztowanie z pomocą 
służącego, i ukłoniwszy się tłumom, zasiadła wraz 
z kilku krewnemi do śniadania, przygotowane- 
go na małym stoliku, na rusztowaniu, i jadła 
z apetytem. Potem, postawiono na stole małe 
dziecko, które popieściła 1 przystroiła w swój 
naszyjnik. Wzięła potem ze stołu piękny koszyk 
napełniony ryżem, kwiatami i trawą, i roz- 
rzucając te przedmioty między lud, wypowie- 
działa mowę, dziękując wszystkim za ich obec- 
ność, i przytaczając przyczyny, które ją znie- 
walają do odebrania sobie życia. W tej chwili 
ozwały się trzy wystrzały, oznajmujące, że na- 
deszła już ostatnia godzina, ale ponieważ 
zauważono nieobecność jednego z braci wdo- 
wy, czekano jeszcze czas niejaki, Szubienica 
składała się z dwóch grubych pali wbi- 
tych w ziemię, na których horyzontalnie u 
łożony był gruby bambus, pośrodku którego 
zwieszał się czerwony sznur z pętlą; podwój- 
ny sznur ujęty był w mały pierścień, okryty 
czerwoną chustką ; ponad szubienicą unosił się 
namiot Ociągający się brat dał się wreszcie na- 
mówić do przybycia, i wdowa weszła na krze- 
sło ustawione pod pętlą, w celu zapewnienia 
się czy wszystko w porządku i założyła sznur 
na głowę, ale ją zaraz wyjęła, raz jeszcze po- 
zdrowiła obecnych zachwyconych tym wido- 
kiem, odebrała ostatnie pocałunki vd krewnych 
i przyjaciół i zarzuciła czerwoną chustkę na 
głowę. Już krzesło miało być z pod jej nóg 
wyciągnięte, gdy kilka głosów ozwało się z tłu-. 
mu, że zapomniano spuścić pierścień który miał 
sznur zacisnąć, Wdowa podziękowała z uśmje. 
chem, założyła kółko na miejsce, poczem dała 
znak, by zabrano krzesło, i zawisła w powie 
trau.. Z niewytłómaczoną zimną krwią potra- 
fiła jeszcze złożyć ręce i kłaniać się niemi na 
sposób chiński, aź dopuki nie nastąpiły kon- 
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na szubienicy przez pół godziny, poczem zosta- | 


Rzepak idzie ciągle do Gdańska, Tran- 


ło odcięte przez służących Jeden z nich ujął | sakcye nieliczne, gdyż niskie ceny oleju na 


za sznur chcąc sobie wziąć jego cząstkę, w | głównych targach zachodnich wstrzymują spe- 


jednej chwili bójka nastąpiła, wśród której o- | kułacyę. 


powiadający zdołał dostać się do krzesła, na 


Koniczyna czerwona dość poszu- 


którem zmarłę położono i postanowił iść za | kiwana przez spekulacyę. Ceny niezmienione. 


ciałem do pagody, cheąc się przekonać czy 
rzeczywiście nie żyła. Po wniesieniu do pago- 
dy położono ciało na łóżku i zdjęto chustkę 
okrywającą, twarz na której już śmierć wybiła 
swoje piętno. Władze nie są w stanie zabronić 
tych samobójstw. Każdej wdowie ezyniącej o- 
fiarę ze swego życia stawiają zwykle wspaniały 
pomnik, 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
uego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
Il rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny 
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Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 
handlowego*) 
Lwów, dnia 7 września. 


(S. O S.) Na tegorocznym wiedeńskim 
targu międzynarodowym w Wiedniu, skonstato- 
wano dwie nader ważne dla nas okoliczności, 
Po pierwsze, że Monarchia austro-węgierska 
mając tego roku żniwo niżej średniej wydatno- 
ści nie jest zdolną do exportu pszenicy i żyta. 
Po drugie, że ze wszystkich krajów Monarchii 
Galicya ma żniwo najlepsze tak eo do ilości 
jak i co do jakości ziarna. Ponieważ obliczenie 
Żniwa naszej Monarchii działo się po wliczeniu 
wszystkich prowincyj wypada ztąd, że żniwo 
innych krajów jest znacznie niżej średniego i 
że dokompletowało się tylko w pszenicy do 
927/, pre. a w życie do 98 pre. przez dolicze- 
nie wydatności żniw naszych 

Austrya wprawdzie nie będzie miała ex- 
portu za granicą, ale za to Galicya jak toz po- 
przedniego wypada, będzie miała export do in- 
nych prowineyi austro węgierskich bądź to w 
gotowem ziarnie bądź w mące. 

Ogólna produkcya pszenicy w Galicyi 
wynosiła w 1882 roku 8,146.000 cent metr. 
Po potrąceniu nasienia na zasiew pozostało z 
tej samy dla młynów i na wywóz 2,428.000 
cent. metr. z których w młynach naszych prze- 
mielono [,665.000 cent. metr., zatem 68'/, pre, 
całej produkcyi naszej pszenicy, Widzimy z tego 
jak ważnym i wielkim odbioreą jest młynarstwo 
nasze i jako stosunkuwo mała ilość bo zaledwie 
81'ję pre. pszenicy naszej mogłoby iść w goto- 
wem ziarnie na export za granicę. 

Zdaniem tedy naszem w tym toku mły- 
narstwo nasze więcej niż w roku !882 psze- 
niey zapotrzebuje, gdyż zapewne korzystając z 
położenia tegorocznego młynów węgierskich i 
zamknięcia granicy rumuńskiej, starać się bę- 
dzie odzyskać targi w innych prowincyach Au- 
stryi, które ruchliwe młynarstwo węgierskie w 
ostatnich latach nam odebrało, Co jeszcze z 
gotowego ziarna pszenicy u nas po  zaspokoje- 
niu zwiększonych potrzeb młynów naszych ex- 
portowych pozostanie, zabiorą niezawodnia mły- 
ny Szląska, Morawii i Czech, exportu zaś za 
gianicę Monarchii w kampanii bieżącej mieć 
nie będziemy Mówimy tu naturałnio cw gros, 
gdyż lokalne stosunki n. p. Krakowa mogą wy- 
wołać pewne odmiany, które jednak mogą być 
tylko mało znaczące. Jeżeli obecnie Węgry wy- 
wożą pszenicę do Szwajcaryi, to okoliczność ta 
w następstwie zwiększy jeszcze popyt na naszą 
pszenicę, gdyż Austro-Węgry mają tylko tyle 
ile same potrzebują, a obecny wywóz zwiększy 
wewnętrzny popyt. 

Na targach naszej Monarchii usposobienie 
jest dobre, i tendencya stała, a w Peszcie cią- 
gle zwyżkowa. U nas w kraju dowozy z po- 
wodu robót w polu i zasiewów zmniejszyły się. 

Pszenica dostarczana znajdowała za- 
wsze chętnego odbiorcę po cenach, od 7 zł. 75 
ct do 8 zł. 25 ct., paritas Lwów. Na dostawy 
jesienne płacą spekulanci do 8 zł. 25 ct, za 
100 kilozna stacyach bliżej Lwowa. Dodać 
jednak m simy, że młyny lwowskie kierują się 
wielką 7. .erwą nie chcąc płacić cen, oferowa- 
nych pzez młyny zachodniej Galicyi, natural- 
nie po uwzględnieniu kosztów przewozu. 

Również i za Żżytem był dość mocny 
popyt, ceny podniosły się od 10 do 15 centów 

Jak relacye kupieckie donoszą, export wę- 
kierskiego jęczmienia do Niemiec połu- 
dniowych i do Rieki (Fiume) był w miesiącu 
ubiegłym bardzo słaby, Rzecz naturalna, bo 
zbiory są liche, Wobee ogólnej potrzeby, otwie- 
ra się dla naszego jęczmienia znaczne pole ex- 
pórtu, który tym bardziej jest możebny, że ja- 
kość tego zboża jest u nas tego roku piękną. 
Płacą za towar gotowy do 6 zł. 75 ct., na 
termina od 7 zł. do 7 zł, 50 ct. 

Owies. Dowozy i transakcye nie były 
znaczne. Impulsu większego w handlu tem zbo- 
żem dotąd jeszcze nie było. Udał się wszędzie, 


Przedruk wzbroniony» 


Koniczyna biała dostarczana na na- 
sze targi jest jakości Średniej, Lepsze gatuuki 
pochodzą ze zbioru zeszłorocznego. Płacą od 45 
zł. począwszy. 

Chmiel. Zbiór chmielu u nas iest pra- 
wie na urończeniu. Niektóre okazy były jako- 
ści prima, większa zaś ilość gatunku średniego. 
Ożywienia większego nie było, gdyż kupey w 


Norymbergii spodziewają się niższych cen 
doczekać jak obecne. Gatunki prima mają 
uwzględnienie, 


«x Targ zbożowy.*) Dnia 7 września 
1886 r. 

Lwów, Pszenica 7°75 do 820, żyto 5:90 
do 6'20, jęczmień 6— do 7:50, owies 4'85 do 
5'20, groch 6:— do 10:—, wyka —*— do——, 
rzepak now. 9.—do 9'10,lnianka — — do ——, 
koniczyna czerwona —*— do —*—, koniczyna 
biała do —'—, koniczyna szwedzka —'-— 
do —'— na termina paritas Lwów 

Tarnopol, Pszenica 7:75 do 8'35, żyto 
6:70 do6'20 jęczmień browarny 6'— do 725, 
owies 480do 5'—, groch 6 do 950, wyka 


- do —'-—, rzepak n. —*— do — *-— nianka —.— 
do —,—, koniczyna czerwona —*— do —'—, ko- 
niezyna biała —'— do —*—, koniczyna szwedz= 
ka —*— do —'--, 

Podwołoczyska, Pszenica 7:75 do 8:10 
tyto — *— do —*—, jęczmień —— do —*—, 
owies —'— do —'--, groch —'— do —'—-, 
wyka —*- - do —'-—, rzepak n. —'— do ——, 
Inianka —'-- do —*—, koniczyna czerwona — — 
do — -, koniczyna biała —'— do —*—, ko- 
ticzyna szwedzka — — do —*—, 

Jarosław, pszenica 8:— do 8:50, żyto 
—— do — —, jęczmień —*— do —' —, owies 
—'— do —*—, groch — do ——, wyka —. - 
do — —, rzepak n.—*— do —, —, Inianka —* — 
do —*—, koniezyna czerwona —*- do — —, 
koniczyna bisła —'—- do —: koniczyna 
szwedzka —'— do —* —. 

Czerniowee, pszenica8'20 do 8:40, żyto 
—— do ——, jęczmień — — do —'—, owies 
—— do — —, groch — — d0——, wyka —-* -- 
do —'*—, rzepak n. 9*— do 910, Inianka —.— 
do —'— , koniczyna czerwona —*— do ——-, 
koniczyna biała —'-— do —'—, koniczyna 
szwedzka —*— do — — 


Wszystko za 100 kilo netlo bez worka, 

Stary chmiel ża 56 kilo loco Lwów, zł. 
10— do 15'— nominalnie. Nowy chmiel od 
45— do 656'- zł. za 56 kilo. 

Okowita za 10.000 litr pret. loco Lwów 
zł. —— do ——, 

Usposobienie dobre, 


*\ Przedrnk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Cesarzewiczowstwo przy- 
byli przedwczoraj przed południem z La- 
zenburga do Wiednia. O godzinie 11 udał 
się Najd Cesarzewicz w towarzystwie 
przybocznego adjutanta, majora hr. Rosen- 
berga, do pałacu Minsterstwa spraw za- 
granicznych i zaszczycił dłuższemi odwie- 
dzinami p. Ministra hr, Kalnoky'ego. Po po- 
łudniu powrócili Najd. Cesarzewiczowstwo 
do letniej swej rezydencyi. 


Naczelny wódz armii angielskiej, ksią- 
żę Cambridgó, który, jak wiadomo, zo- 
stał zaproszony przez Najj. Pana na mane- 
wry we Wschodniej Galicyi, przybył przed- 
wczoraj o godzinie 10 przed południem do 
Wiednia. Powitał go ambasador W. Bryta- 
nii sir Pozot i inni członkowie ambasady, 
poczem książę udał się ekwipażem dwor- 
skim do pałacu ambasady angielskiej. 

Książę wyjeżdża dzisiaj w go- 
dzinach przed południowych w orszaku 
Najd. Cesarzewicza Rudolfa do 
Galicyi. 


Wspólny Minister wojny, hr. By- 
landt-Rheidt, powrócił dnia 4 b. m. z 
z Pesztu i objął urzędowanie. 


Według dzienników berlińskich nad- 
zwyczajna sesya parlamentu nie- 
mieckiego będzie mogła zebrać się naj- 
wcześniej 20 b m. Jak wiadomo zbiera 
się ona wyłącznie dla notyfikowania nie- 
miecko-hiszpańskiego traktatu handlowego, 
być jednak może, iż rząd skorzysta aby 
przy tej sposobności załatwić kilka pilniej- 
szych przedmiotów. Część dzienników nie 
dowierza aby wyłącznym celem zwołania o 
tej niezwykłej porze parlamentu niemieckie- 
go był traktat handlowy i twierdzi, że pod 
tem kryje się jakaś tajemnica, którą na ra- 
zie trudno zbadać. 


Wszystkie wiadomości z Bułgaryi 


koncentrują się około sprawy abdykacyi 
Według jedno- 
zgodnych doniesień należy spodziewać się 


księcia Aleksandra. 


każdej chwili podpisania przez księcia Ale- 


przyszłych stosunków w kraju spoczywa cią- 


gle w pomroku. Na razie mamy do czynie- 


nia wyłącznie z samemi domysłami pogło- 
skami i kombinacyami, które nie przyczy- 
niają się bynajmniej do wyjaśnienia sy- 
tuacji. 


Z Belgradu telegrafują, iż ze wzglę- 


5 


i pisze: Książę Wilhelm pruski 


| wyjedzie dnia 9 b. m. do Brześcia, 
jLitewskiego, aby powitać tam. 
ksandra aktu abdykacyjnego i wyjazdu księ- | cara w imieniu cesarza Wilhelma. 
cia z Bułgaryi. Kwestya uporządkowania | Chociaż 


monarchów, to jednak w podróży 


| 
księcia Wilhelma należy upatrywać | 


niejako fakt odpowiadający wizycie 
I Najd. Arcyksięcia Karola złożonej ze- 


| 
du na to, że położenie w Bułgaryi mocno | Szłego miesiąca dworowi rossyjskiemu. | 


się zaostrzyło, król Milan zaniechał sta- 
nowezo projektu wyjazdu do Gleichenbergu. 
Dalej donoszą, iż dopóki nie wyjaśni się o- 
statecznie sytuacya w Bułgaryi, nie należy 
się spodziewać zamianowania serbskiego re- 
prezentania dyplomatycznego dla Sofii. Wia- 
domość, jakoby Serbia była reprezentowaną 
przy wjeździe ks. Aleksandra do Sofii przez 
własnego posła jest bezpodstawną. 

b. m. podpisaną została pro- 
wizoryczna konwencya konsu- 
larna pomiędzy Serbią i W. Portą. 


Z Cetynii donoszą o zbrojeniu 
się Czarnogóry. Prezydent senatu Bozo 
Petrovic zakupił u Kruppa działa i amunicyę. 


Według zapewnień dzienników fr a n- 
cuskich, nie ukończono jeszcze roko- 
wań pomiędzy Watykanem a Pa- 
ryżem o nuncyusza papieskiego w Chi- 
nach. Idzie jeszcze o załatwienie kilku szcze- 
gółów, po których zbadaniu umowa ostate- 
cznie zawartą będzie. 

Ważną wiadomość podaje paryski ko- 
respondent Köln. Ztg. w sprawie ksią- 
żąt wykreślonych z armii. Oto według in- 
formacyi, sekcya rady stanu miała uchwalić, 
że zasadniczo wezwanie książąt z powrotem 
do kraju jest możliwe, a specyalnie co do 
książąt w armii, że wyrok ministra wojny 
jako przekroczenie władzy urzędowej powi- 
nien być unieważniony. 

Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
steryalnej komunikował Freycinet znowu 
wiadomości w Bułgaryi. Oświadczył 
przytem, że liszy na usiłowania Mocarstw, 
żeby doprowadzić do pokojowego załatwie- 
nia tej sprawy, ale sam postanowił nie zro- 
bić ani jednego kroku, któryby wyglądał na 
wmięszanie się Francji. Z położenia bowiem 
obecnego mógłby wybuchnąć zatarg, do któ- 
rego Francya stanowczo mięszać się nie po- 
winna. 


Stambulski korespondent londyńskiego 
dziennika Standard, wspominajac o nocie 
poprzedniego jeszcze gab netu liberalnego 
wystosowanej w sprawie reform w Armenii 
do Porty, dodaje, że nota rzeczona przy- 
czyniła się bardze wiele do ozię* 
bienia stosunków pomiędzy Portą 
a Anglią w chwili najniepomyśl- 
niejszej dla interesów Anglii. Korespon: 
dent przedstawia zbieg wypadków następ- 
nie: Nota była zredagowana jeszcze za mi- 
nisterstwa Gladstona i nosi datę 6 lipca. 
Polecono ją doręczyć Porcie w chwili naj- 
stosowniejszej. Cóż się jednak stało? Oto 
sir E. Thornton oddał ją w dniu 16 sier- 
pnia, ale nim ją przetłómaczono na język 
turecki i doręczono sułtanowi, nastąpił za- 
mach w Bułgaryi. Oczywiście, że nie zwró- 
cono uwagi na daty, a natomiast sułtan 
obwiniał w rozjątrzeniu Anglię o brak de- 
likatności, że może w chwili niebezpieczenń- 
stwa wewnętrznego zwracać uwagę na Te- 
formy armeńskie i niewykonanie jednej 
części konwencyi o Cypr. Wrażenie to nie- 
miłe udzieliło się także otoczeniu sułtana, 
i dziś gdy Anglia na nowo zbliżać się sta- 
ra, politykę je; poczytują za dwuznaczną, — 
Zdaje się, że trudności wynikłe z tak dzi- 
wnego zbiegu stosunków, spowodowały od- 
wołanie Thorntona, a wysłanie napowrót 
sir Williama White do Konstantynopola. 


FRLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 września. Wiener Ztg. 
donosi: 

Najj. Pan udzielił starszemu 
komisarzowi policyi we Lwowie, Ka- 
rołlowi Schubertowi przy sposob 
ności przeniesienia go na własną pro- 
śbę w stan spoczynku, w uznaniu wie- 
loletniej, gorliwej i skutecznej służby 
tytuł i charakter radcy policji. 

Wiedeń, 7 września. Ks. Alfred 


Lichtenstein złożył mandaty do 
Sejmu i Rady państwa. 


Książę pozostanie dni kilka w głównej | 
kwaterze rossyjskiej, nie będzie jednak 
obecnym na manewrach rossyjskich. 
Z Brześcia Litewskiego uda się książę | 
do Alzacyi i Lotaryngii, gdzie będzie | 
obecnym na tamtejszych manewrach 
cesarskich, 


Berlin, 7 września. Austryacki 
minister wyznań i oświecenia dr.| 
Gautsch wyjechał wczoraj z Ham | 


burga, udając się w dalszą podróż do | | s 
(wiedź, jaką otrzymali właśnie z 


Petersburga. Oświadczyli oni — 


Wiednia. 
Madryt, 7 września Dzienniki 
oficyalne zaprzeczają niepokojącym | 


doniesieniom o zdrowiu królowej Kry- 
styny. 


Berlin, 7 września. Parla- 
ment niemiecki 


Manewra w Galicyi. 


Bieńkowa Wisznia, 7 września. 


Berlin, 7 września. Kreuz, Ztg. 


jest zwyczajem przyjętym u| 
dworów witanie przebywających w po- | 
bliżu granicy państwa sąsiedniego | 


i 


|zamiaru mięszania się w wewnetrzne 


został zwołany | dopóty nie może być mowy, dopóki 
na 16 b. m. | 


reckiej nie dałoby się pogodzić z do- 
tychczasowem stanowiskiem księcia, 
jakie zajął wobec Porty i Austryi. 


Sofia, 7 września. Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem księcia 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
partyj, w celu naradzenia się nad 0- 
becnem położeniem kraju. Zgroma- 
dzenie to wybrało komisyę złożoną ze 
Starabułowa, Rodosławowa, Karawe- 
łowa, Geszewa i Stoiłowa, która bę- 
dzie miała za zadanie, konferować z 
Rossyą i innemi Mocarstwami nad 
rozwiązaniem obecnego stanu rzeczy, 


Sofia, 7 września. (Tel. pryw.) 
Książę Aleksander wystosował 
depeszę do sułtana o dymisyi 
swej Z posady general- gubernatora 
Wschodniej Rumelii. 


Sofia, 7 września. Bogdanow i 
nowomianowany konsul rossyjski w 
Sofii Negludow zakomunikowali wczo- 
raj ustnie ks, Aleksandrowi odpo- 


iż rząd rossyjski nie ma bynajmniej 


sprawy Bułgaryi, i że nie ma mowy 
o okupacyi księstwa. Co się tyczy 
wysłania komisarza do Sofii, to o tem 


książę znajduje się w Bułgaryi. 
Gdyby później okazała się po- 
trzeba wysłania takiego komisarza, 
to delegat carski nie otrzyma by- 
najmniej missyi rządowej lub admini- 


Pierwsza dywizya kawaleryi posunęła | stracyjnej, lecz tylko będzie miał za- 
wczoraj swoje patrole wysłane na danie popierania radą Bułgarów i go- 
zwiady aż do linii Wereszczyce, a po- | dzenia rozmaitych stronnictw dla do- 
mimo wielkich trudności terenu powio- | Pra i pomyślności kraju. Dotychczas 
dło się pojedynczym oddziałom dotrzeć | nie wiadomo, jakie wrażenie wywar- 


aż do Gródka i Rudek. Gros dywizyi | 
wykonało około 30 kilometrowy marsz 
aż do Mościsk, Radeńca i Krukienie, 
tak, iż zbliżyło się na mniej więcej | 
40 kilometrów do 11 dywizyi kawa- i 
leryi. Podobnie jak pierwszej dywizyi | 
kawaleryi, powiodło się także dzię- 
ki bardzo zręcznej służbie patrol- 
nej, dotrzeć oddziałom 1ltej dywizyi | 
kawaleryi w pobliże gros nieprzyja- 
eielskiego. Relacye patroli stwierdza- 
ją z jednej strony marsz dywizyi ka- 
waleryi do Krukienie, z drugiej zaś 
silne obsadzenie Wereszycy, i odcię- 
cie tak tej linii, jak i miejscowości | 
Rudki. Na dzisiejszych manewrach, 
które wedle ogólnej dyspozycyi mo- 
głyby i powinny doprowadzić do 
starcia obu dywizyj kawaleryi, będzie 
obecnym sam Najj. Pan. 


Wypadki w Bułgaryi. 


Wiedeń, 7 września. (Tel. pr.) 
Donoszą z Sofii do tutejszych dzien- 
ników: Regencya bułgarska, 
której ustanowienia należy spodzie-| 
wać się każdej chwili, zamierza zwo- | 
łać wielkie Zgromadzenie narodowe, 
a oprócz tego zarządzić plebiscyt dla 
ponownego wyboru księcia Aleksan- 
dra. 


Berlin, 7 września. Nordd. lig. 
Ztg., zaprzeczajace doniesieniu Stan- 
darda, jakoby Mocarstwa jeszcze przed | 
kilkoma tygodniami zamieniły noty 
w sprawie przewrotu, na jaki zano- 
siło się w Bułgaryi, oświadcza zara- 
zem, iż w odnośnem doniesieniu nie 
ma ani słowa prawdy. — Organ kan- 
clerski powątpiewa również o pra- 
wdziwości doniesienia, jakoby w Ga- 
steinie i Franzensbadzie poruszono 
sprawę następstwa po księciu Ale- 
ksandrze. — Dalej pisze Norddeut- 
sche Allgemeine Zeitung, że niezbyt 
prawdopodobnem jest doniesienis 
Agencyi Havasa, wedle którego książę 
bułgarski miał oświadczyć wobec ca- 
łego korpusu oficerskiego, iż pierwszy 
zażąda, aby go przyjęto na ochotnika 
w kampanii dla wyswobodzenia Ma- 
cedonii. Takie otwarte wezwanie do 
powstania i oderwania prowincji tu- 


ło powyższe oświadczenie w szere- 
gach wojska, spodziewają się jednak, 
iż oddziała ono korzystnie na te ko- 
ła oficerskie, w których daje się od- 
czuwać pewne wzburzenie. 


Londyn, 7 września. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, że o ile 
rząd jest poinformowanym, książę 
Aleksander nie podpisał aktu abdy- 
kacyi. Co się tyczy przyszłości, to 
załatwienie sprawy zgodne z prawem 
publicznem i z zobowiązaniami mię- 
dzynarodowemi, może nastąpić wyłą- 
cznie na podstawie traktatu berliń- 
skiego, ktory nie udzielił żadnemu 
pojedynczemu mocarstwu żadnych 
szczególnych lub wyłącznych praw 
i wedle którego wszelkie układy i zo- 
bowiązania, odnoszące się do Bułgaryi, 


zawisłe są od zezwolenia Mocarstw, | pliżu Sofii 


które podpisały traktat berliński. Rząd | 
angielski nie jest związany żadnemi 
zobowiązaniami, nie ma też żadnych | 


obowiazków lub specyalnych intere- 


sów w Bulgaryi; jego zobowiązania 
wobec Bułgaryi są zupełnie takie sa- 
me jak każdego innego mocarstwa. 
Rząd angielski pokłada wielkie na- 
dzieje w zdolnościach i szezególniej- 
szych przymiotach księcia Aleksandra, 
Ubolewa on, iż w skutek zdrady i 
brutalnej przemocy zostały przerwa- 
ne normalne i prawidłowe stosunki w 
Bułgaryi, i sprawiłoby mu to wielki j 
smutek, gdyby dowiedział się, że ksią. | 
żę Aleksauder zrzekł się stanowczo | 
wykonywania nadal misyi, jakiej się, 
podjął przed siedmioma laty. 


Beriin, ? września. Nordd. Allg. 
Ztg. zbija stanowczo w obszernym 
wywodzie artykuł Standarda w spra- 
wie stosunku Niemiec względem kwe- | 
styi bułgarskiej. Organ kanelerski 
pisze, że interesa Austryi i Rossyi 
nie stoja wcale w takiej z sobą 
sprzeczności, któraby nie mogła być 
uchyloną, owszem łatwo pogodzić się 
dadzą, ku czemu jest właśnie skiero- 
waną polityka niemiecka. Ks. Bismarck 
mógł bez wahania wyrazić przekona- 
nie, że Bułgarya nie ma żadnego zna- 
czenia dla Niemiec, ponieważ on z 
zaprzyjaźnionemi  Mocarstwami gra 


„cartes sur table, Zapatrywanie Standar- 


da, że pomiędzy trzema Mocarstwami 
nastąpi oziębienie, skoro tylko poru- 
szoną będzie sprawa następcy ks. 
bułgarskiego, jest fałszywem, ponie- 
waż za panowania księcia Aleksandra, 
który z początku zostawał pod wpły- 
wem rossyjskim nie istniała nigdy 
nieprzyjaźń między Rossyą i Austryą, 
Naród niemiecki podziela zapatrywa- 
nia rządu, że narodowych interesów 
nie dotykają wcale wypadki bułgar- 
skie i że nasza polityka znajduje się 
na dobrej drodze. 


Londyn, 7 września. Pall Mall 
Gazette omawia kwestyę abdykacyi 
ks. Aleksandra w duchu przychylnym 
dla Rossyi: Organ ten wyraża zapa- 
trywanie, iż abdykacya raczej spro- 
wadzi, niż zapobiegnie okupacyi Buł- 
garyi przez Rossyę. Artykuł porówny- 
wa stanowisko Rossyi względem Buł- 
garyi ze stanowiskiem Anglii nad 
Nilem i zwraca uwagę, że Rossya tak 
samo nie może pozostawić w Bułga- 
ryi nieprzyjaźnego sobie księcia, jak 
Anglia nie może ścierpieć niechętnie 
dla siebie  usposobionego kedywa. 
Przechodząc do zachowania się ks. 
Bismarcka pisze pomieniony organ: 
Książę Bismarck wie bardzo dobrze 
co ma czynić i widzi jasno, że pra- 
wdziwa polityka Niemiec polega na 
tem, ażeby utrzymać dobre stosunki 
z Rossyą i sąsiadem. Byłoby bardzo 
do życzenia, ażeby angielscy mężowie 
stanu trzymali się równie zdrowej 
polityki względem swego kraju. 


Sofia, 7 września. Dziś wieczo- 
rem o godzinie 5 odbędzie się wielkie 
zebranie, w którem wezma udział mi- 
nistrowie i osobistości wybitniejsze 
wszystkich stronnictw, między temi 
Zanków, oraz oficerowie wyższych sto- 
pni. Na tem zebraniu zostanie miano- 
wana regencya i uchwalonym skład no- 
wego gabinetu. Zgromadzenie narodo- 
we, które się zbierze 11 b. m., zo- 
stanie w zwykłej formie zawiadomio- 
nem o abdykacyi księcia; uchwali o- 
no nabycie przez państwo pałaców 
książęcych w Ruszezuku i Warnie, i 
rozejdzie się następnie. Nie powzięto 
jeszcze uchwały co do terminu zwo- 
łania wielkiego Zgromadzenia naro- 
dowego dla wyboru nowego księcia. 
Zdaje się jednak, że wielkie Zgroma- 
dzenie nie zbierze się przed upływem 
dwóch miesięcy. 


Sofia, 7go września. dAgencya 
Havasa donosi: Książę Aleksan- 
der udał się wczoraj do obozu w po- 
i oświadczył, że jego ab- 
dykacya jest niezbędną dla dobra i 
przyszłości Bułgaryi. Na to oświad- 
czyło kilku oficerów, iż bez księcia 
Bułgarya istnieć nie będzie. 


Sofia, 7 września. Do uspokoje- 
nia wzburzenia umysłów, panującego 
między oficerami przyczyniły się głó- 
wnie odwiedziny księcia w koszarach 
i w obozie. Po manewrach książę 
zgromadził około siebie cały sztab i 
mniej więcej 150 oficerów, i oświad- 
czył co następuje: „Po kilku latach 
moich rządów pokazało się, iż poli- 
tyka moja nie pozostaje w harmonii 
z życzeniami Rossyi, albowiem ta po- 
lityka była narodową i niezawisłą, 
Mówiono, że ja jestem powodem ró- 
żnicy przekonań pomiędzy Rossyą i 
Bułgaryą. Świat przekona się później, 
czy różnice te spowodowała moja o0- 
soba lub działalność księcia Bułgaryi. 
Składam władzę rządową, gdyż moja 
tutaj obecność mogłaby sprowadzić 
na Bułgaryę wielkie nieszczęście. Od- 
jeżdżam jednak w tem przekonaniu, 
że wasza niezawisłość będzie uszano- 
waną i zabezpieczoną.“ 


Książę zawiadomił następnie ofi- 
cerów o odpowiedzi udzielonej za po- 
średnictwem konsulów rossyjskich, i 
powiedział, że car wprawdzie upornie 
obstaje przy swoich przekonaniach, 
jest jednakże mężem honoru i do- 


trzyma niezawodnie danego słowa. 
„Polecam Panom — powiedział w koń- 


wodów wierności aż do ostatniej chwili, 
abyście się pogodzili z obecnym sta- 
nem rzeczy, i popierali go wedle sił 
i możności. Wiem, że wielu z was 
z powodu mego odjazdu jest w roz- 
paczy, nie starajcie się jednakże mnie 
powstrzymać, gdyż wszystko byłoby 
daremnem*. Oficerowie wydali entu- 
zyastyczny okrzyk na cześć księcia, 
a dwóch z nich zawołało: „Bez Cie- 
bie Książę, nie będzie Bułgaryi! Ty 
powrócisz do nas!“ — Książę uści- 
skał i ucałował następnie wielu ofi- 
cerów, którzy na rękach zanieśli go 
do powozu. 

Sądzą, iż rezultat tego powie- 
dzenia będzie pamiętny, i ze wszech 
miar uzasadniona jest nadzieja, iż po- 
kój nie zostanie zakłócony. Prawdopo- 
bnie odbędzie książę przed wyjazdem 
rewię wojskową. 


Sofia, 7 września. Sytuacya wy- 
jaśniła się nieco. Powoli poczynają 
rozpraszać się obawy, jakie żywiono 
skutkiem wkradającego się do szere- 
gów oficerskich wzburzenia Wpraw- 
dzie faktem jest, iż wiele oficerów o- 
świadczyło, iż nie zezwolą na odjazd 
księcia i ukarzą tych wszystkich, któ- 
rzy brali udział w spisku, z drugiej 
jednak strony jest także faktem, iż 
niektórzy przewódcy, jak Nikołajew, 


cu książę — coście złożyli tyle ś 
| 


Qannik Iwewskiaj Izby handlowej | przemysłowej. | 


Lwów dnia 6 września 1886 
| płacą — lądują 
walutą susty. 
la Aticy© za sztukę. Hus "a 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|Jiyś 25 lub «o 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200zł. wa. Z]4-:6 — 229 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 54278 — 283 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-*[215 — 230 — 
2. List. zast. za 100 zł. 5 
fow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. Fqlol 65 10% 65 
s a „ % pre. w. aà. 96 10 97 10 
5 S „5 pre. okresowe _ flut 65 102 65 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41'a l. S] 93 50 94 75 
Banku kraj. 4'/ pr. w. a. los. 5L 1. A 96 — 97 - 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  <]|l02 15 103 75 
s S » 5pr. w.a Z92990 100 90 
= n „ Ď pr. w. a. Wy- a 
losowane z 10 pr. promig. . =]l02 50 103 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Ż 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = — 54 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
5 pr.) 21/4 pr. w. a. w likwidacyi Æ = EDOR= 
8. Listy dłnźmne za 100 zł. 
Qgólu. rol. kred. Zakład dla Gsl. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lać. -— 
4. O©bligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 104 70 105 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłościańsk, (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. —-— = 
Oligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 jah w.a. I emisyi 29 75 100 75 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6pr.wa. [103 50 104 %5 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4'/4 pr. wa. | 95 5u 96 60 
5, Lony miasta Krakowa 1750 19 50 
" Stanisławowa 2750 31 — 
G. Wenety 
Dukat holenderski 586 596 
Dukat cesarski. . . « 589 599 
Napoleoudor ; 994 10 04 
Półimperyał . . . « . 1030 ŁO 40 
Rubel rossyjski srebrny i 54 16% 
~ 3 ąpierowy 20'a 1 321 
A Tarek E ià wt 6155 62 20 
robro. . Po = — mmm 
a "pk = nanhkren > „== 


Licytacye. 


L. 5773 (6373 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że na dniu 30 sierpnia, 30 wrze- 
śnia i 2 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 z rana przedsiewieźmie publi- 


czną przymugową sprzedaż realności pod lk! 
18 subr. 24 w Lipowcu położonej, spadko- | 


biereów. dłużnika Tymka Jawornickiego 
własnej, 


6 


Popow, Muktarow i Petrow, którzy w į Wiedeńskie losy 125-75, Akcye kolei Rudolfa | jęczmień ——— do —"— zł., kukurudza —'—= 


pierwszej chwili dali się porwać unie- | 
sieniu, poczęli rozważniej zapatrywać . 
się na rzeczy i skutkiem poinformo- | 
wania się o zamiarach księcia Ale-| 
ksandra niemniej wskutek rad ze stro- | 
ny Stambułowa, Karawełowa i Rado- | 
sławowa poczynają nabierać przeko- | 
nania, że wyjazd księcia jest rzeczą! 
nieodwołalna i że wszelki nierozważny | 
krok, mógłby narazić Bułgaryę na 


niebezpieczeństwo. | 


Wczoraj rano nieznaną była je- 
szcze odpowiedź rządu rossyjskiego . 
na wysłosowane w sobotę przez rząd 
bułgarski zapytania, natomiast została 
publikowaną odpowiedź na depeszę 
ks. Aleksandra do cara, której główne 
punkta były identyczne ze znanemi 
pytaniami rządu. Treść tej odpowie- 
dzi uspokoiła bardzo umysły. 

Takiej samej odpowiedzi spo- 
dziewają się także na krok, uczyniony 
ze strony rządu bułgarskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 6 września 1836, godzina Í 
min. 45. Alp. Tow. górn. 26'75 Węg. akeye 
kredyt. 28850, Akcye anglo-ausir 11175, As! 
kcye banku Union 7175, Akcye kolei Karola 
Ludwika 194 75, Akcye kolei północnej 22750, 
Akcye kolei południowej 10725, Akoye kolei 


—— Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacyie państw. w złocie -——, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 105:—, Losy re- 
gulacyi Cisy 126'75, Losy tureckie —*—, We- 
gierska renta 107:65, Akcye związkowego bav- 
ku 102:7%5, Akcye banku obrotowego —*—-, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiere- 
wy 1:21%,, Węgierskie losy 121*—, Marką 
niemiecka -—-—, kolej Karola Ludwika —.—-, 
Akoye tytoniowe 56'--, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 215'—. Usposobienie 
słabsze, 


Wiedeń, 6 września 1886, godzina 5 


minni 56. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Austr, —'—, Unionbank ——, Kolej Karols 
Ludwika —'*—, Południowa —'-—-, Renia 
papierowa ——, Galic. listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  —*— 
Galicyjski bank rustykalny -——, Losy a roka 
1888 —-—, Napoleondor ——,—, Rubel pa 
pierowy —-*+—, Usposobienie —, 

Wiedeń, 7 września 1586 r. godzina 


10 min. 30 Akcye kredytowe 27830, Anglo- 


|Austr. 102-25, Unionbanz —'— Kolej Karola 
, Ludwika 195:70, Południowa — —, 


Renta 
papierowa ———, Galie. listy zastawne —— 
Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne —' 
4:/40/9 listy zastawne banku krajowego 9625, 
4:/,%/, pożyczka krajowa 4 1883 roku 96—, 
Napoleondor 9.99.50 Rubel papierowy 1:21:50 
Isnosobienie mdła 


Alföld 191.—. Akcye kolei Kiżbiety 22650 Melegramy zbożowe z dnia 6 września 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227 —, | 1886, Wiedeń: Pszenica za 00 kiłogr. 
Akcye kolei węg północno - wschodniej 175— | —*— do - — zł, żyto ~= *— do —— mł, 


t 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnis 4 września 1886. 
1. dłng państwa, płacą żadają 
jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listop ad 84.80 35— 
luty-sierpień . =. 34.85 B5.05 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styezeń-lipiec j o 85 30 85,50 
kwiecień-październik , . . . . 8' 40 856) 
osy z roku 1854 po 250 zł. m. k, 4 pr. 132.75 L33 — 
5 a 1860 po 5U0 zł. w.a 5pr 141. 14140 
» „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 139.50 140 50 
a» 186% po IUU aìr. . 16925 16:75 
„ 1864 po 50 złr. „ 168.— 168.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 54— =» 
Listy „wstaw. domen, państw. po 120 
zd. „Mo pad. z MB . w 161.— 141 BU 
Renta papierowa 5 pre, z r. 1681 . . 107.10 10225 
Austr. renta zł. wolna od podat, 4pre 113.40 118 53 


a. Obligacye indamu. 5 pre. (za 100zł. m. k.j 


Uzech 108 ES 
Bukowiny 105. - 10570 
alivyi 104 89 105 40 
Niższej Austryj 166— 110. 

Siedmiogrodu 304.90 105.69 


105.— 1U5,BU 


Węgior . 7 
3 Akeyo. 


Bauk Anglo-augi. 200 zł. emit. zł. 120 112. — 11225 
fnst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 279.20 479 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 540.— 545.—- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— 
Gal. bank.d. han. i prz, a 200zł. wpł. 40pr. —— —.-— 
Gal zskł. kred. ziemsk. a 300 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 

wpł. 50 pr. E . 215.70 216. — 
Banku austro-węgiersk, a 600 zł. . . 860— 862, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze pz 
Aust. Tow. żeglugi par. dno. po 500zł. m. 386,— 388.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 245,— 245.35 
Kol. Preszow-farn. (w. a.) a 200 zł.. 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 


Twrw „flzarn kolaj na QVO zł wą war 


. 2370 2275 
. 198.70 194 — 
227 — 240.5 


dłużnika Feśka Kopiny własnej, celem Seg- 


do —*—, zł, owies ——, do --'—; okowita 
per 10.000 litr procent 27:75 do 28— złe. 
Szczecin,: Pszenica -——-—, rzepik —— 
spirytus----— kukurudza —'-—, Kolonia —— 


Budapeszt: Pszenica 190 kilogr. ua je- 
sień 8-75 do 8:77 zł., rzepak (wierpień-wrze- 
sień — —, do —*—, uł, Beriin: Pszenica 
żółta (wrzesień) 15850 do —*—., żyta — — 
M, spirytus 39:50 rzepakowy olej —'—-, 
Paryż: mąki 51 kilogr. 4975 fr, olej 
rzepakowy ——, fr. spirytus —'—, fr. 


- Odpowiedzialny redwktor Adım Krechowleckł 
R A. DESELAN IE. 


Dr. T. Krobicki 


powrócił i ordynuje od 2 do 4 po południn. 
Brygieka, 1. 1., Mickiewicza 1. 2., (dom narożny) 
II. piatro. 6267 3-6 


Powróciłem 


Dr. Adolf Lukas 


Plac Bernardyński liczba 13, I piętro. 
6385 2—3 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k 
Połud. kol. pańatw. po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 1.17.— 177.50 


4 Listy zaacawne losowane. 


tygólny rolniezo-kredyiowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —-. 
Powsv. austr, zak. kr. ziem 4'ja pr. w 
złocie w 50 1. 4 SFR . 10950 101. — 
A m n promiowe po 3 pre. b 0.75 101.25 
tal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99,50 100.5u 
w 301. 7 pr. 101.25 12.325 
m" w 36 1.56%, br. 
fal. Tow. kred, w. a. po 4 pre, 
OSL 3 n po 8 pre. 
n n » w Po 5 pre. w 
37 latach zwrotne 


n n LJ 5 


96.41 
101.70 102 20 


. 101.75 102 29 


Banku krajow. 4/+pr.wa.los w5loją |. 96.25 4675 | 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proce. w. a. ] emisyi . 100.— 100.50 


Gal. banku hip. po 6 pre. . . = —— 
dal. Zakł. kred. włośe. po 6 prou. 

Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 54 pre. 


Zakł, kr. tams. po 54 pre. 


150.80 100.70 


161.80 102.10 
5. Obliganeye z prawom piarwezadstwą (za O0 sł ) 


Kol. Albrechta a 30U zd. 5 pr. w. a. 10%, - 102440 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. 0X: 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 98.50 99.20 
e po 100 zł, w. a. Te dą 116.25 11675 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1851 
DOLA (SK o 0 6 oo 6 6 0 „BÓLÓW JUG 
dtto. dito,  (Jarosław-Sokal) . 
Kol. Trwow.-Czer.-Jass. II. emis. a 400 
zł. 4 pre, w srebrze z r. 1884 
z r. 1884 
z r. 1368 
z r Bola a i . 
Weg. gal. kol. s 200 zł. 5 pr. w. s 101.25 101:75 


33.30 83.70 
93.50 93.75 


G6. Lo sy. 


Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.59 178— 

Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 44. — 45 

Tow. żegl. par. na Dunaja po 100 zł. m. ki 118.75 119 25 
m r 9 


Ragłavichą na 16 +? BA 


L. 3432. oh (AIBU=H) 


płacą żądają 


22880 229 30) Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18:50 
16925 109.50 | Pożyczka miasta Lublamy po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł, w. a. 45— 4550 
Palfiego po 40 zł. m. k, . . « . . 44— 4425 
(zaiwon, krzyża austr. Tow. po 10 zł. 1490 1510 
= „ wępiersk. „ po 5uł. 1005 1025 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po Loms w: am 0060.48 0 5 1960 230 — 
Salma po 40 zł, m. k.. . 5750 58, — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 5650 57 — 
Pożycz, m, Stanistawowa (po 20zł, wa.) 30— m — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 138. ma — 
6 » Po 50 zł. w. a. 88,—  70.-— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 34.— 3450 
Windisehgratzą po 20 zł. m k. kk -— ÁB, — 


7. Weksle (u 3 wiuciucz) 


Augsburg na L00 «t. w p. n. 

Berlin za 100 mark w. p. z, . 
Frankfurt za 100 mark w. p a. 
Hamburg za 100 mark w. p. w 


Londyn za 10 ft. szt i j 126 25 126.60 
Paryż za 100 fr. . 49.32.— 49.97.50 
Rura sloin. 

Dukat cesarski man. 5.06,— 5.97.- 

„ pełnej wagi 5935— 597— 
Korona . . . cze watek 
40-frankówka . 10 —.50 10.01 — 
Rossyjski imporyać 10,82— 10,34 -- 


Talar związkowy 
Srebro . 0.6 


4 - — p m 


Z lwowsklel Izby handlowej | przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


dnia 6 września 1886, CAS 
Jednolity dług państwa w banknotach | 8485 
E A s W Brebrzą, 85/40 
Renta w złocie „W. 115/55 
5 pre. austr. renta marcowa . 102110 
Akcye bąnku wiedeńskiego 863 
5 „ kredytowego 275/70 
Londyu al 136120 
BrODrOM a> o 5 A 
Napoleondor Si 9/99 
Dukat cesarski men. 5/96 
107 marak niateiscii nk 


81/80 


mmnm Zaca 
(ena wywołania tej realności wynosi 


celem ściągnięnia uà rzecz e. k. |25 listopada 1886, zawsze o i0tej godzinie | 


gnienia na rzecz e. k. uprz. gal. zakładu į C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 230 zł. 

kredytowego włościańskiego we Lwowie | przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- | Wadyum zaś 22 zł. 

resztującej sumy 157 złr. 67 cent zpal. żnej 26 zł. 50 et. w a. z pn. egzekucyjną | Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
Cena szacunkowa realności tej wynosi | sprzedaż realności l. wyk. hip. 90 gm. Kłaj ciąg hipoteczny tej realn.Ści przejrzeć mo» 

100 złr. wadyum zaś 109), objętej, Maryanny Kasprzykowej własność | żņną w registraturze sądowej, 

. Resztę warunków tudzież akt opisa- | stanow. na rzecz Tow, zaliczkowego w Bochni ; Niepołomice, dnia 4 sierpnia 1886. 

nia i oszacowania przejrzeć można w sądzie. | w trzech terminach licytacyjnych dnia 14 | 
Rymanów, 5 sierpnia 1886. października, 10 listopada i 10 grudnia 1886 

i każdym razem o godzinie 10 przed poład. L 4028. 

L. 3015. (6420 1—8), Cena wywołania realności 1013 zł. wa. ©. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

Dnia 21 września, 25 października i| Wudyum 105 zł, przeprowadzi ceiem zaspokojenia sumy dłu- 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- żnej 47 zł. wa. zpn. na rzecz Towarzystwa 


(6416 1—3) 


uprz. zakładu kredytowego włościańskiego | przed południem odbędzie się w tut. sądzie ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- | zaliczkowego w Bochni przymusową publi- 


we Lwowie 200 złr. a względnie 163 złr. 
14 cnt. zpnl. 

Cena szacunkowa realności tej wyno- 
si 350 złr. wadyum zaś 10'/, 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 

Rymanów, 29 lipca 1886. 


L. 5358 (6872 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, ze na dniu 7 września, 11 paź- 
dziernika i 8 listopada 1886, każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana przedsieweźmie 
publiezną przymusową sprzedaż realności 
pod lk, 157 subr. 92 w Besku położonej, 


licytacya nietabularnej realności pod l. 212 straturze sądowej. 
w Przemyślanach położonej, Wojciecha Ja- | Niepołomice, dnia 17 sierpnia 1586. 
roszewskiego własnej, na zaspokojenie pre- rola Porębskiego własnej, w trzech termi- 
tensyi Muriemy Neuman w kwocie 48 zł. | nach lieytacyjnych dnia 15 października 
Cena wywołania, poniżej której real-' Ł. 8990. (6417 1—3) | 15 listopada i 13 grudnia 1886, każdym 
ność ta dopiero na 8 terminie sprzedaną | C. k sąd powiatowy w Niepołomicach | razem o godzinie 10 przed południem. 
zostanie, wynosi 610 zł. przeprowadzi na zaspokojenie przynałeżącaj Cena wywołania połowy tej realności 
Wadyum 61 zł. | Się Towarzystwu zaliczkowemu w Bochni | wynosi 1660 zł. 
. Reszta warunków licytacyjnych, akt, sumy dłużnej 180 złr. z pn. przymusową Wadyum 166 zł. 
opisania i oszacowania są do przejrzenia | sprzedaż realności |. wh. 100 gm. kat. Za- Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
w tut. sądzie. s bierzów objętej, a własność Franciszka Gą.- | ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
C. k. sąd powiatowy || gola stanowiącej, w dwóch terminach licy- | żaa w registraturza sądowej. 
Przemyślany, 10 sierpnia 1886. tacyjnych, a to: dnia 15 października i 15 Niepołomice, dnia 17 sierpnia 1886. 
listopada 1886, każdym razem o godzinie 
110 przed południem. 


|czną sprzedaż połowy realności l. w. h. 152 
ks. gr. gm. kat, Wola Batorska objętej, Ka- 


L. 14819 (6405 1—3) 
Sprostowanie. 

Umieszczony w nr. 195, 196, 197 z 
bieżącego roku „Gazety lwowskiej* tutejszy 
edykt z dnia 29 czerwca 1886 l. 10845 
prostuje się o tyle, że sprzedać się mająca 
realność stanowi własność nie „Jana i Mi- 
chała Astwanów" lecz „Jana i Michała 
Astmanów*. 

C. k. sąd powiatowy m. d. S. lI. 

Lwów, 8 września 1886. 


L. 5288. (6897 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi 400 zł. w. a. z pn. przeciw 
Chaimowi Stemfelsenowi wywalezonej od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 
21 września, 28 października i 80 listopa- 
da 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem  egzekucyjna lieytacya 
realności pod lk. 3771/4, w Sniatynie poło: 
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 

Cena szacunkowa wynosi 1840 zł. 

Wadyum 184 zł 

W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzedaje się ją na trzecim terminie liey- 
tacyjnym i niżej ceny szacunkowej, 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Sniatyn, dnia 8 lipca 1886. 


L. 4109 (6392 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bóbree podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce Ada- 
mowi Gutterwillowi o zapłacenie 393 zł. 
75 et. w. a. przeprowadzoną zostanie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. we Ernsdorfie połotonego wyk. hip. I. 
161 objętego dłażnika włusnego, w dwóch 
na dzień 27 września, 27 października 
1886 o godzinie 10 rano, każdym razem w 
zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że cenę wywołania sta- 
nowi cena szacunkowa 2544 zł. poręczne 
254 zł. 40 et., że gospodarstwo powyższe 
w tych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tukowej sprzedane 
zostanie. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć Zaś 
o stanie tabularnym w urzędzie hipote- 
cznym i o zaległych podatkach w e. k. u- 
urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze- 
konać. 

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 28 czerwca 1886. 


(6369 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 28 września i 27 paździer- 
nika 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 1 grudnia 1886 nawet poniżej tako- 
wej, licytacya realności 111 według wyk. 
hip. 186 gminy Chłopówka, Józefa Mazur 
własnej, na rzecz zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi pto 14 rat po 24 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. w, a. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. RZ 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Felicyana Polańskiego. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 26 marca 1886. 


L. 496 (6808 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Limano 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej 
uprzyw. zakładu kredyt. włościańsiwego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi 
Świerczkowi. celem zaspokojenia pratemsył 
wywalezonej w kwocie 12 rat po 9 zł. 
z pn. odbędzie sią w tym sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa realności pod lk. 66 
w Męcinie wyk. bip. l. 88 objętej Jakóba 
Swierczka własnej, pod nas'ępującemi wa- 
runkami a mnianow cie w trzech terminach 
a to 27 września, 25 października i 29 li- 
stopada 1886, każdym razem o godź. 10 
rano. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. ' 

Resztę warunków i wyciag hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Bogdaniego 
w Limanowy. 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, 24 lipca 1886. 


L. 96 


L. 5220 . (6400 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniach 10 września i 11 pa- 
Ździernika 1886 za lub powyżej ceny sza- 
eunkowej licytacya parceli gruntowej 8040) 
mierzącej wraz z domem pod Nk. 436 do 
realności Nr. 98 w Bolechowie nalezącej 


wedle dom. tom. I pag. 552 n. 10 haer.|w. a. z pn. i 84 zł. 84 ct. 
Gazeta Lwowska Nr. 205 z dnia 7 września 1886, 


? 


Dawida i Reisli małż. Landesów własnej, Cena wywołania 500 zł, wadyum j 
na rzecz Jakóba Karola i spadkobierców | 50 zł 
Markusa Streifera pto 1030 zł. Resztę warunków, akt oszacowania i 

Cena wywołania „445 złr. wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 

Wadyum 144 złr. 80 et. registraturze. 

Resztę warunków, akt oszacowania i Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
registraturze. | wia się kuratorem Felicyana Polańskiego w: 

Dla nieznanych z życia i miejsca po» | Kopyczyńcach. 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia C. k. sąd powiatowy. 
się kuratorem e. k. notaryusza p. Janiszew- Kopyczynce, 30 kwietnia 1886. 


skiego w Bolechowie. Í 
W razie nieudałej sprzedaży na po-|L. 2072 (6390 1—3) 
W dniach 15 września, 13 paździer- ' 


wyższych terminach, wyznacza się do 
nika i 1% listopada 1886 o godz. 10 rano 


przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter- 

min na dzień 18 października 1886 o godź. | przeprowadzi sprzedaż realności pod Nr. 69 

9 rano. w Trzeianiu położonej spadkobierców śp. 
Mikołaja Mielnika własnej cisła tabular- 

nego nie stanowiącej na rzecz kasy poży- 

ezkowej dla gmin powiatu Dobromilskiego 

pto 125 zł z pn. 

Cena wywołania 380 złr. 


nia, 28 października i 25 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rana. 

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł., 
niżej której rzeczona realność dopiere przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną 
- będzie. 

Zakład wynosi kwotę 40 zł. 

Akta i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło, dnia 10 sierpnia 1886, 


L. 3678. (6431 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzyw. galic. akeyj. banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 170 zł. 40 et. i 170 
zł. 40 et. w. a. zpn. odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
60, 458 i 442 w Złoczowie położonej, wyk. 
hip. 1. 212 kt. gr. dla gminy miasta Zło- 
'czowa objętej, tej wierzytelności za hipo- 


C. k. sąd powiatowy. 
Bołechów, 17 lipca 1886. 


L. 2625 (6309 1—3) 
W dniach 23 września, 28 paździer- 


nika i 18 listopada 1886, każdym razem Wadyum 38 złr. .tekę służącej, Franciszka Juliusza dw. im. 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się w tut . Bliższe warunki przejrzeć można w Pettescha własnej, w trzech terminach a to 
sąd. zabudowaniu na rzecz c. k. uprz. | registraturze. „dnia 27 września, 25 października i 29 li- 


C. k. sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 8 maja 18%6, 


405. (6438 1—3) 
Dnia 12 października, 16 listopada i 
21 grudnia 1856 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
l. k. 9 w Zawadzie uszewskiej, wyk. hip. 
9, księgi gruntowej gminy Zawada uszew- 
ska, Kazimierza Sadkowskiego własnej, na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie, celem za- 
spokojenia 24 rat po 12 zł. i reszty kapi- 
tału 88 zł. 44 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

„, Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na dzień 21 grudnia 1886 
o 4 godz. po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 28 lutego 1886. 


L. 188, (6439 1—2) 
Dnia 12 października, 16 listopada i 
21 grudnia 1886, o godzinie 10 rano, od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
l. k. 14i w Tymowej, wyk. hip. 116, księgi 
gruntowej gminy Tymowa, Tomasza Zgraj 
własnej, na rzecz gal. Zakładu kredytowe 
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
celem zaspokojenia 188 zł. 1 et. aw. z pn. 
Cena wywołania 400 zł. 
Waudyum 40 zł. 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
Termin do ułożenia leżejszych warun- 
L. 55123. (6378 1—3) | ków wyznacza się na 21 grudnia 1886 o 4 
Celem oddania w przedsiębiorstwo | godz. po południu. 
budowli wodnych na Dniestrze pod Dobro- C. k. sąd powiatowy 
wlanami w latach 1886 i 1887 wykonać się Brzesko, dnia 28 lutego 1886. 
mających, odbędzie się w e. k. Starostwie 
w Zaleszczykach 27 września 1886 publi- | L. 3781. (6440 1—3) 
W dniach 21 października, 25 listo- 


czna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Cena fiskalna wynosi 10.998 zł. 92 et. | pada i 23 grudnia 1886 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie po- 


Oferty należycie ułożone, w wadyum 
5pr. ceny fiskalnej zaopatrzone, należy | wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż | L. 2369 (6422 1—3) 
wnieść najdalej do godziny 12 w południe | realności Jurka Ilczyszya pod nr. 235/269 C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie; w Lityni w powiecie starostwa drohoby- | sza, iż celem zaspokojenia należytości Arona 
także plamy i warunki budowy mogą być | ekiego położonej, na zaspokojenie wierzy- | Perlberga w kwocie 50 złr. z pn., odbędzie 
przejrzane. telności kasy pożyezkowej powiatowej w |się w budynku sądowym w dniach 20 wrze- 
„ Oferty nie ułożone podług przepisu | Drohobyczu w kwocie 28 zł. 10 ct. śnia, 18 października i 22 listopada 1886 
nie będą uwzględnione, a oferty wniesiąne | Cena wywołania 420 zł. o godz. 10 rano egzekucyjna lizytacya po- 
po terminie powyższym nie zostaną wcale Wadyum 42 zł. łowy realności I 4 w Karsach l. w. h. 12 
otwarte. Bliższe warunki tejże gminy. objętej, Zwetli Flaumenchaft 
sądzie. własnej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Cena wywołania 300 zł. 

Karol Schmied. Wadyum 30 zł. wa. 

Medenice, dnia 10 czerwca 1886. Resztę warunków lieytacyjnych przej- 


pov rzeć można w registraturze, 

kadzie się na zaspokojenie wierzytelności| L. 13130. (6442 1—8) Ewentualnie do ułożenia Iżejszych wa- 
Teofila FZurakowskiego w kwocie 300 zł. | C. k. m. del. sąd powiatowy sek. IL. | runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
s pn przymusowa sprzedaż przez publiczną | we Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia na |i strony na termin 22 listopada 1886 o 4 
lieytacyę realności pod lk. 200 w Kałuszu | rzecz e. k. uprz. galie. ake. Banku hipote- | godz. po południu. 
położonej, ciała tabularnego nie staaowią- | cznago we Lwowie, sumy 85 zł. 5 et. i Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
cej do Kornela i Pawlmy Sołtyskiewicz na- | sumy 85 zł. 6 ct. aw. z pn, lieytacyę re- | niewiadomych jest Jau Wytrwał w Karsach. 
leżącej, w dniu 23 września, 22 paździer-| alności Wincentego Leszczyńskiego i Ju- C. k. sąd powiatowy 
nika i 28 listopada 1886, 9 9 reno z tem, | lianny Leszczyńskiej, wyk. hip. l. 50 gm. Żabno, dnia 5 sierpnia 1886. 
że przy pitrwszych dwóch terminach real-| Brzuchowice objętej, na dzień 4 listopada 
ność ta tylko za cenę szacunkową 1650 zł. 1886 o godzinie 10 przed południem w 
60 et. lub wyżej, zaś przy trzecim termi-| w biurze 3eim. 
nie i poniżej takowej sprzedaną Zostanie. Cena wywołania 4500 zł. 

Wadyum wynosi 10pr. ceny szacun- Poręczne 225 zł. | 
kowej. i Na terminie tym realność tę nabyć 

Res«tę warunków lieytacyjnych, pro-| można za jakąbądź cenę. 
tokół zastawnego opisania i oszacowania Resztę warunków, protokół ocenienia 
mogę być w tutejszo-sądowej registraturze| i wyciąg hip. przejrzeć można w registra 


Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 130 zł. z pn. publiczna sprze- 
daż realności nietabularnej pod lk. 25/264 
w Zarzeczu położonej dłużnika Nykoły| L. 
Dutczyn własnej z tem, że-realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim nawet poniżej ta owej sprzedaną 
zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 16 czerwca 1886. 


L. 2937. (6310 1—3) 
W dniach 23 września, 28 paździer- 
nika i 18 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, odbędzie się w tutej- 
szym sądowym zabudowaniu na rzecz e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 122 zł. 36 et. z pn. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 4 suh. 
1! w Markowie położonej, ei: ła tabularnego 
niestanowiącej spadkobierców Michała Ha- 
wrysz i Dmytra Hawrysz własnej z tem, 
że realność ta na pierwszym i drugim ter- 
minie licytacyjnym tylko wyżej ceny sza- 
eunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie, 
Cena szacunkowa wynosi 300 zł. 
Wadyum 30 zł. | 
| 


stopada 1886. zawsze o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem, jednak 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 26000 
zł. — Wadyum wynosi 26:0 zł, wa. 

Gdyby ta realność w powyższych ter- 
minach sprzedaną nie została, to wyznacza 
się do ułcżenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych termtn na dzień 6 grudnia 
1886 o godzinie 10 przed południem z tem, 
że nie stawający na terminie wierzyciele 
hipoteczni, jako do większości głosów sta- 
wających przystępujący uważani będą. 

Dalsze warunki i wykaz hip. w regi- 
straturze sądowej przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 
maja 1886 prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza, albo 
wcale nie lub wcześnie doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Dawida Billeta w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 lipca 1886. 


L. 3630. (6421 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności ek. 
uprzyw. gal. akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie pko Seligowi i Gitli Katz w kwo- 
cie 85 zł. 20 et. i 85 zł. 20 et. aw. z pn., 
odbędzie się w dniach 28 września, 29 pa- 
ździernika i 26 listopada 1886, publiczna 
sprzedaż realności w Zółkwi pod lk 243% 
położone, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem w kancelaryi tutejszego 
sądu nie niżej ceny szacunkowej 4000 zł. aw. 

Nabywca winien przy lieytaeyi 10 pr. 
ceny szacunkowej jako wadyum, a resztę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocno- 
ści aktu licytacyi do depozytu sądowego 
złożyć. 

Resztę warunków; wolno w t. s. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Karcza. 

C. k. sąd powiatowy 

Żółkiew, 30 lipca 1886. 


Resztę warunków licytacyjnych mo- 
Łue przejrzeć w tusądowej registraturzo, 
. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, 16 czerwca 1686. 


ustanowiono 


do przejrzenia w 


Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1886, 
| jest 
L 5269 (6321 1—3) | 

W e. k. sądzie powiat. w Kałuszu 


L. 407. (6487 1—3) 

Dnia 12 października, 16 listopada i 
21 grudnia 1886 o godzinie 9 rano, odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
pod l. k. 208 w Iwkowej, wyk. hipot. 208, 
księgi gruntowej gminy Iwkowa, Józefa Py- 
tla własnej, na rzecz gal. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo» 
wie, celem zaspokojenia sumy 183 zł. 1 et, 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Wyciąg hipoteczny 1 warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na 21 grudnia 1686 o 4 
godz. po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 28 lutego 1886. 


przejrzane. turze. 
C. k. sąd powiatowy Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Kałusz, dnia 28 czerwca 1886. l dr. Skwarczyński. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1886. 


a 


L. 95 

W tut. sądzie 
10 rano 
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 1 grudnia 1886, nawet poniżej 
takowej, licyctacya realności lk. 126 według 
wyk. hip. 243 gminy Chłopowka Mikołaja 
Ruekiego własnej, na rzecz zakładu wło- 
ściańskiego w likwidacyi pto 146 zł. 6 ct. 


(6368 1—3) 
odbędzie się o godz.| L. 2168. (6441 1—3) 
w dniach 28 września i 27 paź-j s W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal Zakładu. kredytowego włościańskiego 
we twowie w likwidacyi przeciw Semkowi 
Łotockiemu, pto 9 rat po 12 zł. 78 ct., od- 
będzia się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedhż realności włościańskiej w Koszla- 
kach położonej, Semka Łotockiego własnej, 
w trzech paa a mianowicie: 23 wrze- 


8 
(6394 1—3) 8. 3070. 


L. 10675 (6409 1—3) L. 5095 1 i 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie | W e. k. sądzie powiatowym w Jaśle 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- | odbywać się będzie na zaspokojenie resztu- | 
rzytelności Gittli Hauslicht w kwocie 205 zł. jącej wierzytelności kasy oszezędności mia- | 


(6281 3—3) 


Sundnachiuną. 


Die f£ i Tabat-Hauptfabrit Winniki 


z pn. po strąceniu jednak zapłaconych już | sta Jasła w kwocie 51 zł. z pu. publiczna , beabfichtiget für die Zeit wom 1. Jänner big 


50 zł., odbędzie się dnia 12 p+ździernika, Mion tegra dnia ll października, 11 listopa- 
12 listcpada i 16 grudnia 1886 o godzinie | da i 13 grudnia 1886 każdym razem o go- 
10 rano w tusądowem zabudowaniu przy- | dzinie 10 z rana celem egzekueyjnej sprze- 


31 Dezember 1887 tm Wege der affentlichen 
Qizitation durh Uiberreihung jdhriftlicher Of- 
ferte ficher zu ftelen und zwar : 


musowa sprzedaż realności dłużnika Beili 
Hecht własnej w Kcihininie pod lk. 216 
położonej wykazem hipot. 247 gminy kata- 
Stralnej Stan sławów objętej. 

Cena szacunkowa wynoąi 708 zł. 

Wadyum 70 zł. 80 et. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność powyższa tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową przy trzecim zaś i niżej tako- 
wej, lecz tylko za wystarczującą na pokry- 
cie wszystkich na takowej ciążących wie- 
rzytelności. S 

Gdyby zaś przy trzecim terminie pod 
tym waruukiem sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warnnków uła- 
twiających termiz na dzień 16 grudnia 
1886 godzinę 3 popołudniu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Wurzla. = 

Wyciąg tabularny, akt oszscowania i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w tusądowej registretucze. 

Stanisławów, dnia 11 sierpnia 1886. 


L. 2787 (6425 1—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Sądo- 
wej-Wiszni odbędzie się celem zaspokoje- 


daży realności Antoniego Misiołka Nk. 61 
jw Łazach wyk. hip. 96. 
Cena wywołania 246 zł. 20 et. 
Wadyum 25 zł., kurator niewiadomych 


wierzycieli p. dr. Adumski adw. krajowy 
w Jaśle. 
Jasło, dnia 14 czerwca 1886. 
B. 490 (6278 3—3) 
Kundmachung. 


Wrgen Siecerftellung ber Berpflegser- 
| forbernifje für das Jahr 1887 beftehend 
Brod zu Portionen a 650 gr. ferner Hafer, 
Qeu, Streuftroh und Brennholz får die Stone 
 zentrirungftationen Drohowyże bei Mikołajów 
und Oichowce bei Sanok wird Dienjtag den 
14 September um 11 Uhr B. M. beim E. f. 
Staatsheugften Depot in Drohowyże eine 
Berhandlung durch Uebernahme  fehrijtlicher 
Offerte, welche zu diefem Zwede auh redt- 
zeitig durch die £. £. Poft eingefendet werden 
fónnen, abgehalten werden. 

Die nähere Bejtimmungen hierüber fön- 
nen in der Redhnungfanzlei des genannten 
! Depot'ś in Drohowyże, dann au8 den bet Den 
E E Bgiufżhauptmannjchajten in Żydaczow, 


in | 


nia 6 rat po 9 zł., tudzież reszty kapitału | Stryj, Drohobycz, Dobromil, Rudki, Bóbrka, 
47 zł. 26 ct. w. a z pn. na rzecz Zakłada |Lisko, Brzozów, Jasło, Krosno, Kamionka 
kredytowego włościańskiego w likwidacji, | str., Dolina, Sambor Mościska, Sanok, Gro- 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 37: dek, Przemyśl, dann bei ben Magiftraten 
subr. 12 w Makuniowie położonej dłużnika ' Lemberg, Mikołajow, Stryj, Rozdol unb 
Hryńka i Tomasza Berweckich własnej, w Szczerzec erliegenden Rundmachungen ent- 
jednym terminie, a to dnia 6 października | nommen werden. 

1886 o godź. 10 rano. na którym realność | Bom t. t. Staatshengften Depot in Droho= 


Weingrüne Füper 200 Heftoliter. 
Budhenjheiterholz 180 Cub. Meter 
Gteinfohlen 875.000 Kilogramm. 
weiche Bretter 
a. tannene : 


bił breit Menge 
Millimeter WiNimeter Cur. Deter 
13 190 25.000 
13 240 15.000 
13 300 15.000 
b. fieferne 
13 210 7.000 
18 240 7.000 
13 270 6.000 
20 240 6.000 
20 270 5.000 
20 340 7.000 
25 260 4.000 
30 260 700 
40 260 1.000 
e. erlene 
25 260 150 
d. Harte eichene 
25 260 1.850 
40 260 100 
Pfoften weiche tieferne 

50 260 

80 260 500 
100 260 125 

Pfoften Harte eichene 

80 260 50 
100 260 75 


Die Steintoflen müffen nach Beizubrin= 
genden Mujter aus einer genau zu bezeichnen- 
den Grube franco Bahnhof Lemberg Die bri- 


ta za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500zł. 

Wadyum 25 zł w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze 

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa-Wisznia, 31 maja 1886. 


L. 4464 (6899 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Źurawnie o- 
głesza, iż w dniach 28 października, 25 li- 
stopada i 23 grudnia 1886 o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w Adamówce pod |. 18 
subrep. 120 spadkobierców Michała Grogo- 
dzy własnych ciała tabularnego nie stano- 
wiąca ra rzecz zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratorem p. Mansueta Janiszew- 
skiego z Zurawna. 

Żurawno, 9 lipea 1886. 


L. 9334 (6410 1—3) 

Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelnmości przez Karola  Hohenbergera 
przeciw Izraelowi Weissmann wywalczonej 
w kwocie 600 zł. odbędzie się 4 listopada 
i 16 grudnia 1886 o 10 rano w sąd. zabu- 
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy re- 
alności dłużnika Izraela Weissmanna wła- 
snej, w Stanisławowie pod lk. 179%, poło- 
żonej, wykazem hipot. 1. 1894 gminy kata- 
stralnej Stanisławów objętej która na po- 
wyższych terminach tylko wyżej lub za ce- 
nę szacunkową sprzedaną zostanie, a gdyby 
to nie nastąpiło wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 
16 grudnia 1846 godzinę 4 popołudniu. 

Cenę wywołania stanowi kwota 380 
zł. 57 ct. 

Wadyum zaś 34 zł. 

R-sztę warunków wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można przejrz é w tutej- 
szej registraturze, 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
i tych którzy po dniu 7 maja 1886 prawo 
zastawu uzyskali jest adw. Zachariasiewicz 
a tegoż zastępcą adw. dr. Buczyński. 

Stanisławów, dnia 17 lipca 1886. 


L. 2691 (6326 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Sądo- 
wej-Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
resztijącej sumy 66 zł. 88 et. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytuwego włościanskiego 
w likwidacyi publiczna sprzedaż realności 
w Słomiance pod lk 69 Wojciecha, Rozalii 
Winiarskieb własnej w jednym terminie tj. 
dnia 18 października 1886 o godź. 10 rano 
na którym realność ta za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania stanowi 200 zł. 

Wsdyum 10 zł. 

Bhższe warunki można przejrzeć w 
tat>jszej registratuzze. 

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa-Wisznia, 30 maja 1886. 


wyże am 30 Auguft 1886. 
+ 3070 (6281 3—-3) 


| Obwieszczenie. 


gen Gegenftinde jedoch francot. t. Tabaf=zga= 
brif, Winniki, geliefert werden 
Uuternehmungśluftige werden eingeladen, 
ihre fdhciftlichen Offerte bet ber f. t. Tabat- 
Qaupt-Fabrit in Winniki biś längftens 28 
September 1856, Mittag 12 Uhr zu übergeben. 


i nikach będą następujące przedmioty na rok 
| 1887 w drodze pisemnych ofert ubezpieczo- 


Sedes Offert mup mit einer Stempelmar= 
fe pr. 50 fr. berjehen werden und diefe mit 
ber erften Beile des Offertes iiberjchrieben fein. 
gerner muh jebeg Offert unter doppelt ver- 
jchlofjenren Couvert eingebracht werden, von 
welchem bad dugere die Mdrefje de Amtes und 
bas innere bie Bezeichnung: „Offert zur Qie- 
ferung bon* . . .* gu enthalten bat. 


| Przy ces. król. fabryce tytoniu w Win- 


|ne a to: 

Swieże winne beczki 

Drzewo bukowe opałowe 180 kub metr: 

Węgle kamienne 875.000 kilogr; 
Deski miękkie 


200 hektol: 


a. jodłowe. Dir Qizitationg- und Routraf8-Bebin= 
grube szerokie bież. metrów | gnie fönnen während den gemöhnlihen Amts- 
13 m/m 190 m/m 25.000 - ftunben bei der f. E %abaf-$Qauptfabrit in 
% 2 240 , 15.000 Winniki bei ben Zabaf-ğabriten Zabłotow 
Z 3800 , 15.000 und Krakau, bei bem Oeconomate der Hohen 

b. sosnowe, E f ginang Qande? Direltion in Lemberg 
13 m/m 210 m/m 7.000 bann bei dem Handels- und Gewerbefammern 
ig- 240 , 7.000 Lemberg und Troppau eingejehen, endlicj auf 
age 270%, 6.000 Berlangen den Siżitationć lujtigen auch dirette 
20 m/m 240 , 6.000 von hier zugejendet werden. 

s 270 „ 5.000 Winniki, am 28 Auguft 1886. 

5 5 340 , 7.000 k 

25 m/m 260 „ 4.000 L. 5851 , (6371 2—3) 
30 , 260 , 700 C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
40 , 260 „ 1.000 ogłasza, że na dniu 6 września, 11 paź- 

c. olchowe. dziernika i 8 listopada 1886, każdym ra- 
grube szerokie bież. metrów |zem o godz. 10 z rana przedsieweźmie 
25 m/m 260 , 150 publibzną przymusową sprzedaż realności 

Deski twarde. pod lk. 26 subr. 58 w Daliowy położonej, 
dębowe. dłużnika Stefana Byrdy własnej, celem 
25 m/m 260 „ 1.350 ciągnienia na rzecz e. k. uprz. gal. za- 
40 ANEA 100 ' kłaou kredytowego włościańskiego we Lwo- 
Dyle miękkie. wie 22 rat po 12 złr. i jednej 12 zł. 16 ct. 
sosnowe Cena szacunkowa realności tej wy- 

50 m/m 260 ,„ 500 nosi 350 złr. wadyum zaś 109/, 

80 , po 500 Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
100 , zk 5 125 {nia i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 
Dyle twarde. Rymanów, 5 sierpnia 1886. 

dębowe | 
80 mjm 260 ,„ 50 iL. 67 ! (6351 3—3718 
100 , 260 „n 75 | „W tutejszym sądzie odbędzie się 9 go- 
Węgle muszą wedle przedłożyć się dzinie 10 rano w dniach 2} września 1886 


mającej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć, i 21 października 1886 powyżej ceny sza 
się mającej kopalni franko, dworzee kolei Cunkowej zaś dnia 23 listopada 1886 nawet 
we lwowie, wszełkie inne przedmioty zaś poviżej takowej, licytacja realności 1. 80/82 
franko e. k. głównej fabryce tytoniu w Win- w Szumiaczu spadkobierców Jakima Bobi- 
nikach być dostawione. ı tko własnej na rzecź Zakładu kredytowego 
Oferenci winni są swe oferty najdalej włościańskiego pto 100 złr. z pn. 
do dnia 28 września 1886, o godzinie 12 Cena wywołania 398 złr. 
w południe do e. k. głównej fabryki tytoniu, 39 złr. 80 et. ~ 
nadesłać Resztę -warunków,akt oszacowania wol- 
Każda oferta musi być stemplem na, no przejrzeć w registraturze. 
50 centów zaopatrzona i tenże pierwszem; , Dla wierzycieli hipotecznych „ustana- 
wierszem przepisany. | wia się kuratorem p. Teliszewskiego w 
Dalej musi być każda oferta zamknięta ' Turce. 
w dwóch kopertach, z których zewnętrzna | Turka, dnia 30 lipca 1886. 
ma zawierać adres urzędu, wewnętrzna! 
zaś oznaczenie Oferta na dostawę, - | L. 8343 (6322 3—3) 
Bliższe szczegóły mogą być pəwzięte i C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
w obwieszczeniach ticytacyjnych, które w. przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
c. k. g.ównej fabryce tytoniu w Winnikach  żwej 4 złr. 70 cnt. wa. z pn. egzekucyjną 
tudzież w e. k. fabryce tytoniu w Zabłoto- | Sprzedaż *"/.ezęści z połowy realności pod 
wie i w Krakowie, w ekonomacie wysokiej Ar. k. 36 w Szarowie położonej Łukasza 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej i w izbieć Światoka własnej na rzecz Kallmana Gold 
handlowej we lwowie i w Opawie (Troppau) , bergera w trzech terminach lieytacyjnych : 
złożone są i ktore na Żądanie licytantów, dnia 23 września. 
tymże nadesłane być mogą. , dnia 22 pażdziernika, 
Winniki, dnia 23 sierpnia 1886. ~ | dnia 24 listopada 1886, 
kk .__ 4 | każdym razem o godzinie 10 przed po- 
5 ! łudniem. 
/ 


wadyum 


F 


Cena wywołania realności 44 zł. 27/4 ct. 

Zakład 5 złr. 

Resztę warunków licytaeyjnych i wy- 
ciąg hivoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice dnia 5 sierpnia 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 7788 (6313 3—3) 
Niewiadomą z miejsca pobytu p. Mi- 
chalinę Straszewską zawiadamia się, że 
wsporach sumarycznych Benjamina Spiere- 
ra przeciw niej i innym o 300 złr 128 zł. 
50 et. i 100 złr. z pn. dla niej kuratora w 
osobie p. adw. dra Dębickiego ustanowio» 
no, temuż odnośnie uchwały doręczono, a 
zarazem do rozprawy w powyższych spo- 
rach temuż na 14 września 1886, 10 godz. 
rano w sali rozpraw tut. sądu wyznaczono. 

C. k. sąd obwodowy 

Kołomyja, 5 sierpnia 1886. 


L. 1458 (6340 3—3) 

Jego Ekscelencya pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych w roku 1886 rozpoczyna- 
jącej się na dniu 3 listopada o godzinie 
8 rano przy e. k. sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo- 
dniczącym, zastępcami radców Kamila Kraft, 
Jana Majeranowskiego, Antoniego Leżań- 
skiego, Jana Szankowskiego i Karola Gwia- 
zdonia. 

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Stanisławów, 1 września 1886. 


L. 21689 (6463 1—3) 

. C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do powszechnej wiadomości że 
Lau Józef Kapko reskryptem e. k. Minister- 
stwa Sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1886 
l 18676 notarynszem w Niemirowie zamia- 
uowany złożywszy dnia 31 sierpnia 1886, 
przysięgę służbową urzędowanie swe może 
rozpocząć. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1886. 


L. 12554 (6423 1—3) 

C. k. sad obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa w ślad art. 73 ust. w:ksl posiadacza 
wrzekomo w Ropczycach zgubionych przez A- 
rona Fausta trzech weksli akceptowanych 
przez Dawida Eisena z Chechłów po 75 zł. 
w. a. w sześć miesięcy od daty płatnych 
i których dwa 4 Grudnia 1885 zaś trzeci 
24 Grudnia 1886 wystawione aby takowe 
w dniach 45 sądowi przedłożył. 

W Tarnowie, dnia 19 sierpnia 1886. 


L. 6614 (6424 1—3) 

C. k. sąd pow. w Gorlicach zawiada- 
mia nieznanych z miejsca pobytu Iwana, 
Michała, i Marjanne Skizpaków, iż celem 
doręczenia im rezolucyi z 5 marca 1886 1. 
1760, dozwalającej wpisu prawa zastawu 
dla sumy 140 złr. 64 et. jako dawnego 
ciężaru na realności liczbą wykazu hip. 138 
księgi gruntowej gminy Gładyszów objętej 


ustanowił dla nich kuratorem p dr. Ne - 
mana w Gorlicach. 

Gorlice, 27 sierpnia 1886. 
L. 990/pr. (6411 1—3) 


Jego Ekscelencya Prezydent e. k. 
Wyższego sądu krajowego, zamianował dla 
czwartej dnia 8 listopada 1886 o 9 godzi- 
nie rano rozpocząć się mających kadencji 
sądu przysięgłych przy tutejszym e. k. są- 
dzie ubwodowym, Prezydenta e. k. sąd- 
obwodowego Jana Michalczewskiego, prze- 
wodniczącym, sądu przysięgłych, a zastęp- 
cami przewodniczącego radców Leopolda 
Szymonowicza, Henryka Allschera, Longina 
Rożankowskiego, Edwarda Schaeffera, Otto- 
kara Ansiona, Leopolda, Bajka i Wiktora 
R 0. 

dyum e k. sądu obwodowego 
Złoczów, 1 września 1886. 

L. 3671 (6407 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
w sprawie egzekucyjnej c. k. Banku austro- 
weg. w Wiedniu przeciw Adolfowi Fetma- 
jerowi o lieytacyę dóbr Wilkowsko, celem 
zaspokojenia kwoty 6470 złr. 89 ct. w. a. 
z przyn. ustanowił dla niewiadomych wie- 
rzycieli tabularnych i tych którymby uch- 
wały tej sprawy dotyczące, doręczone być 
nie mogły kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Wąsikiewicza z substytucyą p. adw. dr. 
Schornstein w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 31 lipca 1886. 

L. 3119 (6427 1--8) 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Ag- 
nieszkę Poznańską aby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego zgłosiła się do tutejszego 
sądu i wniosła deklaracyę do spadku pozo- 
stałem po jej ojcu Walentym Bojanie zmar- 
łym w Rydlicach w dniu 1 listopada 1864, 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z dnia 81 października 1864 i z dnia 
18 sierpnia 1860, gdyż inaczej pertrakta- 
cya przeprowadzoną zostanie ze zgłoszony” 
mi się dziedzieami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Mierzwińskim. 

Tuchów, dnia 13 czerwca 1886, 


i 


Kuratele. 
(6348 3---3) 


C. k. sąd powiatowy w Medenicach 
cgłasza, że Andrus Petryk z Radelicza 
marnotrawcą został uznany a jego kurato- 
rem Fed Jacyszyn Mykietyn z Radelicza. 

Medenice, dnia 28 czerwca 1886. 


L. 9915 (6341 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie zawiadamia iż Paweł Dworniak ze 
Scianki sądownie za marnotrawcę uznanym 
i Wasyla Bukie dy dla niego kuratorem 
ustanowionym został. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1886. 


L. 2870 (6347 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

ogłasza, że Kuz Pawłyczyn z Horucka uz- 

uany został marnotrawcą, a tegoż kurato- 

rem zamianowany Jurko Wirt z Horucka. 
Medenice, 21 maja 1885. 


L. 4151 


L. 7124 (6362 3—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del w Brze- 
żanach ogłasza, że Iwana Kuziów i jego 
żonę Maryśkę 1 sl. Wijatyk 2 sl. Kuziów 
z Rohaczyna miasteczka uznano marnotraw- 
cami i dla nich Wawrzyńca Andruszków 
gospodarze z Rohaczyna miasteczka kura- 
torem ustanowiono. 

Brzeżany, dnia 26 czerwca 1886. 


(6377 8—83) 
sąd powiatowy uznał 
marno- 
Hrycia 


L. 6059 

Sokalski e. k. 
Hawryłę Wodonosa z Moszkowa 
trawca, ustanowiając kuratorem 
Hiadkiego. 

Sokal, 1 maja 1886. 


Konkursa. 


L. 19706 (6386 2—3) 

Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada strażnika cywil- 
no policyjnego, Z roczną płacą 360  złr. 
wraz z dodatkiem 25 pre. i prawem do do- 
datków decenalnych. 

Kompetenci o tę posadę, odpowiada- 
jacy wymaganiom ustawy z dnia 19 kwiet- 
ma 1872 N. 60 Dz. p. p, powinni wnieść 
włusnoręcznie napisane podanie do c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie w terminie 
də dnia 30 września 1886. 

Nadmienia się, że przyjęty podlega 6 
miesięcznej prubie służbowej. 

Z c. k. Dyrekeyi Polieyi 

Kraków, dnia 31 sierpnia 1886. 


L. 2808/pr. (6406 1—8) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada kancelisty z ro- 
cang płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
180 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1 98 d. pp. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach do 6 paź- 
dziernika 1886, do Prezydynm sądu krajo- 
wego w Krakonie. 

Prezydyum sądu wy4szego 

Kraków 2 września 1886. 


L. 2808 (6430 1—3) 

Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 
awróżnioną została posada kancelisty, zaś 
p.-z sądzie powiatowym w Chrzanowie po- 
sada kancelisty do prowadzenia ksiąg grun 
towych z roczną płacą po 600 złr. dodat- 
kiem aktywalnym po 120 złr, i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etaiuwą. 

Podania o te lub inne przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogące posady 
kaneelistów w myśl rozporządzenie Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
l. 98 d. pp. ułożone wnosić należy do 7 
października 1886, do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków 2 września 1886. 


Upadłości. 


L. 41831 (6353 1—-3) 

Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie ot- 
wiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy, jakoteż na wszstek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1886, nr. 1 
D. p. p. położony majątek Markusa Dawi- 
da dw. im. Salamona kramarza szkła i por- 
celany we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c.k. sądu krajowego Neme- 
thy jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowego zawiadowca masy ustanawia 
Się pana adw. dr Flischnera, wzywając zara- 
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 
mentów, służących do wykazu ich pretensyi. 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
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, tegoż, lub ustanowienia innego zawiodowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to eelu wyznacza się 
termin na dzień 15 września 1886, godzinę 
4 po południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 30 listopada 
1886, i podać ją na terminie na dzień 9 
grudnia 1886, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna: 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotychcza- 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadujące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej *. 

Z c. k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 1 wrześniu 1886. 


Księgi gruntowe. 


L. 4018 (63866 1---3) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia księgi gruntowej dla gminy Podłaby 
wielkie z kolonią Moosberg, tutejszego po- 
wiatu sądowego rozpoczną się dnia 80 
września 1886. 

Każdy, kto ma interes prawny w zbz- 
daniu stosunków posiadania, może się przed 
komisyą hipoteczną zgłosić, i co za potrze- 
bne uzna przetoczyć. 

C. k. sąd powiatowy 

Jaworów, 20 sierpnia 1886, 


| 

L. 4741 (6344 1—8) 
C k. komisya hipoteczna zawiadamia 

iż arkusze posiadania i inne akta odnoszą- 

ce się do założenia księgi gruntowej dla 

gminy katastralnaj Jastrzębika złożono w 


sądzie dt ajrsenia, zarzuty przeciw pra- 
wdziwości arkuszy posiadania wnoszone 
być mogą do dnia 10 września 1886, a 


tym dniu w razie uzasadnionych zarzutów 
dalsze dochodzenia będą przeprowadzone. 
Krynica 31 sierpnia 1886, 


L. 4742 (6345 1—3) 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia 
iż dochodzenia hipoteczne w celu założe- 
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Złoekis dnia 9 września 1886, rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Krynica 31 sierpnia 1886. 


L. 4355 (6374 1—3) 

Wskutek prośby towarzystwa galic. 
koleji żelaznej Karola Ludwika sąd tutej: 
szy zarządza w móśśl $ 18 ust. z 19 maja 
1874nr.70 dz p p. dochodzeniaw celu roz- 
poznania gruntów kolejowych na linii Ja- 
rosław, Sokal położonych, w gminach ka- 
tastralnych Wietliń, Bobrówka, Laszki, Ko- 
rzenica, i Nowa Grobla i wpisania tychże 
|do wykazu hipctecznego dla koleji żelaz- 
inych i wzywa tych, którzyby się uważali 
za pokrzywdzonych Żądunem od przedsie- 
biorstwa przeniesieniem gruntów kolejowych 
|do wykazu hipotecznego koleji żelaznej, 
| ażeby się z roszczeniami zgłosili do tu- 
tejszego sądu najpóźniej do dnia 15 paź- 
| Ssiernika 1886, w przeciwnym razie tako- 
, wepóźniej wnieśtone nie będą uwzględnione 
podanie towarzystwa kolejowego z załącz- 
| nikami można w tutejszym sądzie przejrzeć, 

Radymno 27 sierpnia 1886, 


| L, 130 AAR (6388) 
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia- 


i Lipnica górna złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Jaśle do przejrzenia 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ust- 
nie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato- 
wym, a do dochodzeń na zarzuty wyzita- 
cza się dzień 9 września 1*86, na którym 
zarzuty przed komisyą hipoteczną wniesio- 
ne być mogą. 

Jasło, 30 sierpnia 1886. 


L. 6171 (6342) 
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia, że dochodzenia celem założenia 


księgi gruntowej w gminie xatastralnej Ty- 
lawa na miejscu, w tejże gminie 13 wrze- 
śnia 1886 rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
nia w Urzędach gminnych. 

Dukla, 30 sierpnia 1886. 


ZZA ZA OE 


L. 80. z (6160 2—8) 

3. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie że łat 
podaje do wiadomości, że wskutek edyktu 100 zł. Eo Te 
tutejszego z 2 czerwea 1885 do l. 13589. do 8390  missigemie 


ctwarto nowe księgi gruntowe dla wszy- 
stkich ciał tabularnych realności w III 
dzielnicy miasta Lwowa położonych liczba- 

mi konskrypcyjnemi od 1*/, do 6913/, ozna- 
czonych i że wyznaczony pomienionym e- 
dyktem termin do zgłoszenia praw qzeczo- 
wych odnoszących się do nieruchomości, = 
newemi księgami gruntowemi objętych z 
dniem 1 sierpnia 1886 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy | 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- | 
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych , 
księgach na zasadzie $. 7 lit. b. ust. z 25 
lipca 1871 I. 96 d. u. p. uskuteeznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw- 
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1 czerwca 1887 r. do c. k. sądu kra-! 
jowego dla spraw cywilnych we Lwowie, 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skui- ; 


ku wpisów hipotecznych. | Ape ARE 
Ostrzega się, iż termin powyższy nie | świeżą wyśmienitą bryndzę 
1 Kilo 64 ct. 


może być ani przedłużonym, ani też z po- ! 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu | 
pizywróconym. j 16403 1—0 
Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego  UOKNNNNWNN 
We Lwowie, dnia 3 sierpnia 1886. | "FP. m" 
| ma WE ||| o WSE 
Doniesienia prywatne. | 
oBÓĆ —_. 77 am JEJ 


Obwieszczenie. 


bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty (l. G. A. XXXI z roku 18838) pewnego 
domu bankowego pierwszego rzędu 


Oferty po niemiecku pod A 1000, Rudolf 
Mosse Wiedeń. 6428 1—6 


Handel 


towarów korzennych 


Karola Bałłahana 


we Lwowie, poleca 


I 
i 


| Maryocejskie 
Krople żoładkowe. 


nau wszęlkiezo 
ERA ZAL Jad 


| JE A katarae zdkawych 
się 
I pN SEI 
f | = w pęcherzu. przy zbytecznej 
-|produkcyi flegmy, żółtaczce, 
obmierzłoscii womitach, przy 
pochodzących z żołądka bó- § 


W skutek uchwały wydziału wierzy- 


kurczach lub 


> 113 złr. 75 cnt. 


cieli masy konkursowej Jakóba Berglasa 
w Przemyślu, powziętej dnia 27 sierpnia 
1886 rozpisuje niniejszem celem publicznej 
hurtownej sprzedaży w drodze ofert mająt- 
ku do konkursu tego należącego a obecnie 
składającego się : 

a) z towarów w sklepie wartości 
szacunkowej 5266 złr. 3 cnt. 

e) z urządzenia sklepowego wariości 


c) z; urządzenia domowego wartości 
szacunkowej 155 złr. 50 cnt. t. j razem 


wartości 5535 złr. 27 cnt. termin na dzień 


29 września 1886 w biurze moim w Prze. į 


A W 2 DAE yrr, W” » a 
aastępt; «emi warunkami odtyć | DBQQGQ0©, 0 ©000000 


będzie | 
powyższy majątek konzursowy najwyżej | 


myślu pe 
się mający. 
I) Przy wyznaczonym terminie 


ofiarującemu za cenę przez tegoż ofiarowaną 
na własność sprzedaży. 

II) Każdy chęć kupienia mający ma 
się w wyznaczonym jak wyżej dniu w biu- 


od 10ej do 12ej przed południem zgłosić i 
tamże jako wadyum 10 prej ceny szacun- 


kowej w kwocie 558 zł. 50 et. w gotowce 


tudzież równocześnie swą pisemną, własno- |! 


ręcznie podpisaną ofertę do rąk tegoż za- 
rządcy masy złożyć. 
III) Z uderzeniem godziny 12 w po- 


jących oferty zostaną następnie bezzwłocz- 
nie otwarte najwyższa oferta wraz złożonem 
wądyum zatrzymaną zaś wadya mniej ofia- 
ruiących tymże zaś wadya mniej ofiarują- 
cych tymże zaraz zwrócone. 


IV) Najwyżej ofiarujący obowiązanym | 
| PODESZWY 


będzie złożyć bezzwłocznie po dokonanej 
licytacyi w dniu terminu licytacyjnego na: 
raz całą ofiarowaną cenę kupna w gotówce 
a względnie ręsztę po odtrąceniu złożonego 
już wadyum do rąk zarządcy masy, poczem 
mu sprzedany majątek konkursowy w posia- 
| danie oddany i na żądanie dokument wła- 
|sność jego stwierdzający przez zarządcę ma- 
sy wydany zostanie. 
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..|lach głowy, 
*|zatwardzeniach,przeciażeniu 
f adka potrawami i napo- 
winami, przy robakach, cier- 
“A pieniach śledziony, watroby 
i hemorojdach. Cena fluko- 
niku wraz z przepisem 86 centów austr. Główny 
skład u aptekarza G1P 
Karola Brady 
w Kromeryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 
Ostrzeżenie! Prowdziwe krople żołądkowe 
maryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane 
i naśladowane. — W dowód prawdziwości tych 
kropli powinna każda hutelka obwinięt 
w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy | déj 
Þbuiclee znajdować się powinien przepis uży- 
wania kropli, z wzmianką, że drukowauy jest | 
w drukarni H. uska w Kromieryżu (Kremsier.) 


L 


NA SEZON DO POLOWANIA 


poleca 


| Śrót, lotki, kule i kapsle, 


| Uniwersalne smarowidło 
rze podpisanego zarządcy masy w godzinach | 


nieprzemakalne do butów, 


Smarowidło podeszwochronne, 
IKoriosońt, 


kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór, 


: KA ;  Czernidło (szware) i lakier 
łudnie zamyka się licytacyę i dalszych o : 
fert się nie przyjmuje. Podane przez kupu- | 
| Apretura 


czarny do butów, 


do konserwowania skóry, 5443 


Tran rybi do skór, 
Tłuszcz do broni, 


konopne, fileowe, korkowe, 


| PŁASZCZE GUMOWE 


| nieprzemakalne, 
po najtańszych cenach 


Józef Hanke 


skład farb i handel materyałów 


towego w Jaśle ogłasza, iż projekta ksiąg | cemi właścicielami realności co do dalsze- | 
gruntowych dla gmin katastralnych Lisów | go pozostawienia nabytych ruchomości w 


V) Nabywca obowiązany będzie po od- | 
daniu mu w podaniach nabytego! majątku | pod „Czarnym psem 
konkursowego w ciągu dni 8 uprzątnąć na-, we Lwowie, rynek l. 38 we własnym domu. 


byte ruchomości z lokalów w których się 

Mosze? lub wykazać się, iż z dotychczą- | Gw%0996, 2689:0006 
Pomieszkania większe i mniejsze 

ulica Brajerowska 1. 8. 


od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza * 


Ulica Podlewskiego 4. i 6. 


tych lokalach się ułożył, gdyż inaczej na | 
jego koszt i niebezpieczeństwo ruchomości | 
te z lokalów dotychczasowych uprzątnięte | 
i w najętym na jego koszt i niebezpieczeń- | "BI we 
stwo magazynie złożone zostaną. | PO awa 3 przy 
VI) Każdemu chęć kupienia mającemu | R - ARAB 
(służy prawo tak z inwentarza w aktach e. , Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 
k. komisarza konkursowego złożonego, ja- Brajera, Kazimierzowska 1. 37, 
koteż po wykazaniu się kwotą na a ga | 5142 34—7 
i potrzebną za pośrednictwem zarządcy ma- k szybko, bez przerwy zatru- 
ty na miejscu w dotyczących lokalnościach Gruntownie, „datenia i pod A eJĘEA dy- 
i i i * i_ | skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 
aż do aa KA RU aan 5 me dnym kierunku nie aziod li ej) metody, wszelkie 
nach re ONG przekona AR ORSOSeI l choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
wartości ruchomości spszedać się mających | osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
gdyż masa konkursowa nie przyjmuje ża- | patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 
dnej gwarancyi co do jakości i wartości specyalista chorób tajemniczych 
i r rzy ulicy Wałowej licz. 3 we 
WA A ; . J. D. Kur iel, Lacie ordynuje od 9 do 13 
; 1886 , ordynuj 
} rzemyśl, 30 sierpnia i pzzed połudn.. a od 2 do 5 po południu. F~ Za- 


A miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy- 
Dr. Jakób Bauinj eld 5 jła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskres 
zarządca masy konkursowej.  cyonalny. (4134 24—9) 


| 6283 2—3 


I OOOO AN one Fi WEGO 


KAZIMIERZ 


porcelany, szkła | towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. G. 
WEDE: aha z mobu Irai ATM T r AA 23 E AEDT, 


Wypożyczanie maczynia stołowego 
z porcelany i szkła s 


LEWICKI 


1 
! 
l 
| 
| 
i 
I 


'etażer i koszów ma owoce, oraz noży i widelców na uezty, 


bale i wieczorki. 8 
ZES” Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe Š 
Ę 


równocześnie na obydwa bale. 
DUPIE JPN CZEK 


Z a 


Nauczycielka 


z jednej szkół lwowskich, poszukuje lekcyj, Udziela 

przedmiotów szkolnych oraz języka francuskiego. 

Zgłaszać się należy ulica łyczakowska l. 22, drzwi 
nr. 4, w parterze. 1—6 


| 
Berneńskie materye 
na eleganckie 
jesienne i zimowe 
U branie 


w zwojach metr: 3,10 długości wystarczające 
na całe ubranie męzkie 


za zł. 4.80 z cienkiej 
za zł, 7.4 z cienszej 
za zł. 10.50 z najeienszej 
prawdziwej owczej wełny 


Palmerston i Boy na zimowy surdut metr po $ 
zł. 2.50 do zł. 5, baje po zł. 2.25 do zł. 3, K 
damskie sukno metr po zł. 1.25 do zł. 2.50 £ 

wysyła za pobraniem pocztowem 


fabryczny skład sukna 
Siegel-imhoef 


Berno. 
Oświadczenie. Materye powyższej firmy od- 
| 


znaczają się rzetelnem i gustownem wykona- 

niem i trwałością. Znana rzetelność i zdolność 

wykonania ręczą, że najlepsze towary ściśle 

podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 

żądanie wysyła powyższy skład wzory bez- 
płatne i franco. 


13834 6275 3—20 


TW ie musi się koniecznie kupować ka- 
wę Ceylon po 2 zł.8 et. za kilo by dobrą iaro- 
matyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po- 
mimo tego też są talsze kawy aromatyczne i bar- 
dzo dobre. 6197 2—0 


HANDEL 


Karola Bałłabana 


we LWOWIE 


poleca 
franco opłaconej do każdej stacyi pocztowej 
w kraju 
Hx aAa W Y 

5 kig. Rio . . zł. 6.40 
SD Santos » 6.80 
5 Colombo 0) 
Ó g Portorico . WC 

5, Laquaira . . . » 8.80 
DZE: Cuba wyśmienita n IN 
5u, Ceylon drobna „a 9.60 
5m Ceylon średnia » Ó.- 
Ó m Ceylon grubsza najprz. „ 10.40 
Dog Złotej Jawy praw. „ 10.40 
5”, Ceylon prawdziwej „ 10.40 
Bo Mokki arabskiej . „ 960 


Szanowna Publiczność wybrawszy sobie z po- 

wyższych gatunków kaw jeden gatvnek, może) 

przy taniej. cenie wyśmienitą i aromatyczną | 

kawę mieć, nie zważając na różne protekcye 
i obałamucenia krajowe i zagraniczne. 


Cukier w głowie 1 kig. 37 ct. 
„ na wagę l o, 390 

w kostkach las 40 , 

„n W mączce | 4 40 , 


Srodki do desinfekcyj: 


KWAS karbolowy w kryształach, 
KWAS karbolowy w płynie, 
N O karbolowe, 


rd 
wę 
Og 


chlorowe, 

K desinfekcyjny, 
fenilinowe, 

AN SZAŁ j żelaza, 
SIARCZAN wapniowy, 
IBAKTERION. 


przeciw owadom I molon; 
ZEK perski owadogubny, 

ZEK „Zacherla” 

SZEK zamorski „Andela”, 

KTURĘ na owady, 
FORĘ, 

EP RZ biały, 
FTALINĘ, 

PIER na mole, 


PAPIER na muchy, 
LEP na muchy, 


gapa >«%% 


JÓZEF HANKE 


skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem* we Lwowie, 
rynek l. 38 we własnym domu. 
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(8399 35—7) 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, 


+ -o 


kuracyjną 1886 


poleca rzeczywiście dobrą 


HMerkatę 


Wielki sklad 
powozów 


majnsowszych fasonów 
Schustala i Spółki 
e. k. nadwornej fabryki 


wraz z składem tarantasów, sań i używanych karet, landanerskich 
powozów, pod znanym zarządam firmy 


E. & J. STEÓMRE GIER 


> LOWE, 
miica Karola Ludwika, liczba 5. 


rossyjską 


Izydor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
16 lat istniej. we Lwowie, Sykstuska 6. 
4103 20—10 


===, 
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(4712) 


Główny skład 


dia Gdalicyii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


Aum LĄ 


Edward 


RÓŻA, E i GRZE 


potegi 


Schumann 


p ; — 
$ * P l | EB Ká A 
Mapka Handel papieru i galanteryi . M 
+ ń 
z” 4° we Lwowie, płac Bernardyński 1. 3. ZY MAI, 
* + i roda 2.30 i I Pierwsza koncessyonowana 
* y Poleca po cenie możliwie niskiej i w wielkim wyborze, wszelkie 
+ s ; 3 Szkoła muzyczna. 
e artykuły w zakres handlu papierowo-galanteryjnego 
$ Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach : 


wchodzące, jak: I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 


nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń- 
ezonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uezennie wszystkich oddziałów bezpłatnie, Pro: 
spekt i Statute otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
i zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 


Przybory szkolne do pisania rysowania i malowania, 

Papier listowy, kaneelaryjny i do pakowania, 

Obrazy, ramy listewkowe, złote i czarne, 

Mydła, perfumerye i różne drobnostki figlarne, a à 
Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papieru i skóry, 
Metału, bursztynu i innych płodów sztuki i natury, 

Albumy, kasetki, fajki, cygurniczki, portmonetki, 


Cwikiery, spineczki, lusterka, grzebyki, szczoteczki 3 
Nożyki, sayżóryki, kuferki podróżne, pledowe rzemyki, i różne inne rzeczy piękne a praktyczne, pstwo organów z Ameryki. 4968 
których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne, kto jednak łaskaw przekonać się może: jak różne?! TER oc PA Z, TRWA 


jak tanie?! i w jakim wyborze?! 


Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotuą pocztą i chętnie przyjmuję do pakowania towary, pochodzące 
z innych bandli lub księgarni. 
Skove kto „ prowineyi zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 5 złr., wysełka z opakowaniem tyeh- 
4 że tszuteeznia się kazpł»tuie do każdej stacyi pocztowej. 
Prowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowineyi, « skoro już kwota takowych dojdzie du v}. 10, 
Szan. Odbiorców otrzyma Premiami składzjace się z kasetki G asparong, 


IB Cenniki na żądanie franco “SAE 


Koncessyonowany Zakład 


Postugaczy publicziyel 


pod firmą: 


PIOTRA WAJDY 


otworzony pod l. 15. plac Halicki 
(w gmachu Banku Tipotecznego) 


2a 
nil 4% 


KONCESYONOWANA 
szkoła spiewu solowego 


Ireny Lewickiej 
dyplnmowanej spiewuczki konserwatorywm dre- 
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie 
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny ! września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w poludnie, ulica Dominikańska l 11 
6194 5—30 


Ore Mio w WU 


+Dr A. MAJEWSKIEGO 4 


Poleca się Szanowuej P. T. Publiczności 
do przewozu 


UAE ) 
| MEBLI i TOWARÓW | i 


tak w obrebie 
miasta, do dworców i z dworców kolejowych, 
jako też i na prowiucyę 
Przyjmuje bezpłatne zgłoszenia 
opróżnioenych pomieszkarń 
i daje w tym względzie wyjaśnienia. 


Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy- 
nikłe, ręczy Zakład kaneya złożona w ka- 


? 
Pa iaia l sie miejskiej. 
è = | l s * SK Na uiszczone kwoty za czynności posługaczy, 
i i ; raczy P. T. Publiczność w interesie wzajemnym 
é Woi Q eg ŁMACZY żądać od nich zuaczków wydanych im w tym 


celu. 
Z szacunkiem 
Zarząd zakładu. 


we Ruwawie (w Kieiales) ¿| 
Giwarty przez aiy rok. 

przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 

trzeniem i dochodzących do kuracji, 

która się odbywa od 6—68 godziny TAno 

i od 4—6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiezności 

Telefon |. 54. 


Ag” sel 7 


Szkola Fortepianu 
Jadwigi Dunin 
we Lwowie, przy ulicy Trybuwalskiej 


L 4, III. piątro, 


|, Kurs sekolay wyższy: 3 lekeye tygodniowo, 
miesięcznie 14 złr., 
( , Kurs szkolny wyższy: 2 lekeye tygodniowo, 
miesięcznie 8 złr., b 
, , Kurs szkolny niższy: 3 lekeye tygodniowo, $ 
miesięvznie 7 złr., R 
Kurs szkolny niższy: 2 lekeye tygodniowo, | 
miesięcznie 5 złr. i. 


SLD KANY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


090—0—0—%—9—0 4% 
4—01-0-1-%+ + 0 0-0 <> 2 R<+ 


piękno kasztanowo-brunatne 


najtańszy środek do pociągania wszelkich drze- 
wianych na wolnepowietrze wystawionych 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna |. 22. 


przedmiotów Wpisowe 2 złr. e, IB 
AIG: f Lekcye kursu niższego udzielają starsze neze- ; Q . 
ja E niee, uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kiero- ; | WELWO WI E, Chorążczyzna 1. 22, 


wnietwem. | B 
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, | | 

na 4 i 8 rąk, bezpłatnie. | R 
Z końcem roku popis publiczny. E, 
Osoby interesowane raczą się zgłaszać od go-: $ 

dziny Ytej do lszej przed południem. 6115 6—6; 


hudynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 
ławeksi t. p. 
przeciw zgniliźnie 
poleca 


JÓZEF HANKE 


skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem‘ we Lwowie, 
rynek I. 38 we własnym domu. 


poleca dobrą i wydatną kawę, 
sprowadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 
południewej 
Kosztuje we Lwowie: 


A kilo zł. L . 1.60. 
Na BRR 


"a kilo zśy.zo i Hozo. 


COs 
No miasia 470 -ANBGOLE, 


„9YBay 


pz 
Papier z e. k. uprzyw. fabryk *— BYSTĄ 


JJ tepiu nowy, krzyżowy, Chitraczka Ki pianino | 
Spariga za bardzo niską cenę do nabycia w | 
składzie ALSCHERĄ 


ul. Akademicka 1. 26.- 


wo 


5230 
(Zarządca Władysław J. Weber). 


